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GAZETA LWOWSKA
iniu j^ y e.Ł°dzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

wJląŁkiem dni poświąteeznyeli.
Wił J W  pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 

® centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
'Wejgg. u*ica Czarnieckiego 1. 8. —  Ekspedycya 
§0; pawa '  Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
°Wae Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

fiekliamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Eedakeyi nr.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. '

„ T r E s w c ia ik  j a j k o w y  i  l i t e r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało i półroezn; abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końea czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe insernty obliozają się po 7 cen­
tów, kiłkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowsKiego Pasaż Haasmtnna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.
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U R Z Ę D O W A

czyj e^° ces. i król. Apostolska Mość ra-
rjcztiik naj md°śeiwiej generał-po-

.  a Ottona K i i  e n f e l d  M o r: a w e t z a

komendanta dywizyi obrony krajowej w Jo- 
sefstadzie, generalnym inspektorem wojsko­
wo-wychowawczych zakładów naukowych.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniom z dnia 6 
lipea b. r. nadać naj miłości wiej dyrektorowi 
kolei państwowych w Pradze, radcy rządo­
wemu Antoniemu P a l l i  tytuł i charakter 
radcy Dworu z uwolnieniemod taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lipca b. p) zamianować najmiłośćiwiąj, cen­
tralnego inspektora austryackich kolei pań­
stwowych dra. Jana M e s s e r k i i  n g e r  a 
dyrektorem kolei państwowych w szóstej 
klasie rangi i nadać mu równocześnie tytuł 
i charakter radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy

Pan M inister rolnictwa zamianował lu­
stratorów lasowych. Józefa F l e c h n e r a ,  
Stanisława B a u n e r a  i Wiktora H e y n a  
radcami lasowymi, a zarządców lasów i do­
men: Wincentego Z a j ą c z k o w s k i e g o ,
Jakóba K u s i b ę  Byszarda J a r m u l s  k i e ­
g o ,  Ludwika U n g e r a  i Maxymiliana P a l ­
la s  a lustratorami lascwymi.

Pan Namiestnik przeniósł koncepistę 
Namiestnictwa Michała Ludwika R a w s k i e -  
go  z Brzeska do Chrzanowa, oraz przezna­
czył praktykanta konceptowego c. k. Na­
miestnictwa Eustachego L o r e n o w i c z a  do 
służby w c. k. starostwie w Brzesku.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadał kanceliście sądowemu w Busku Jano­
wi R e m i s z e w s k i e m u  posadę kancelisty 
sądowego w Mszanie dolnej, i zamianował 
kancelistami sądowymi : emerytowanego tyt. 
wachmistrza żandarmeiyi Jana D em  k ow a 
dla Mielca, podoficera rachunkowego I. kla­
sy 13 pułku piechoty Stanisława S i e r p i ń ­
s k i e g o  dla Chrzanowa, sierżanta 17 pułku 
piechoty obrony kraj. Sylwestra J a b ł o ń ­
s k i e g o  dla Ulanowa, sierżanta 40 pułku 
piechoty Józefa S c i o r e  dla Dobczyc, wo­
źnego sądowego w Mielcu Ludwika K ł o s a  
dla Nowego Targu, tudzież dyetaryuszów 
sądowych: Wiktora Adama 2 im. M a z i a r -  
s k i e g o  dla Dębicy, Michała W ą s o w i c z a  
dla Limanowej, Władysława J  g d i  z e j o w- 
s k i e g o  dla Wieliczki, Franciszka K o g u ­
t a  dla Przeworska i Michała W r o n ę  dla 
Strzyżowa.

E d y k t.
C. k Namiestnictwo podaje niniejizem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek odezwy c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Stanisławowie z 20 czerwca b r.
1. 33.642/3 komisya obchodowa wraz z roz­
prawą ekspropryaeyjną dla projektowanej 
budowy na linii kolejowej Stanisławów-Hu- 
siatyn czterech strażnic murowanych, odbę­
dzie się dnia

1. 4 sierpnia b r. o godzinie 9 rano 
w gminie Białobożmca powiat Czortków przy 
kilometrze 93B69,

2. 4 sierpnia b. r. o godzinie 3 po po­
łudniu w gminie Czortkowie przy kim. 
109-862,

3. 5 sierpnia b. r. o godzinie 11 rano 
w gminie Wasylkowce powiat Eusiatyn przy 
kim. 135517,

4. 6 sierpnia b. r. o godzinie 10 rano 
w gminie Ostrynia powiat Tłumacz przy 
kim. 20-H9.

Wykazy gruntów, Które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w urzędach gminnych po- 
wyż oznaczonych gmin przez 14 dm do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Czortko­
wie, względnie Husiatynie i Tłumaczu lub 
przy komisyi.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ II E U R Z Ę D O W A

Lwów, i l  lipca.

Cała prasa austryacka łączy się jedno­
myślnie w tem, iż wypracowana przez rząd 
węgierski autonomiczna taryfa cłowa, za­
wiera w sobie wszystkie znamiona wypowie­
dzenia Przedlitawii wojny cłowej. Taryfa 
ta będzie przedłożoną zwołanej na dzień 
14 b. m. do Budapesztu wielkiej ankiecie, 
do której udziału m inister handlu dr. Da­
niel powołał przedstawicieli wszystkich Izb 
handlowych i przemysłowych, tudzież Sto­
warzyszeń rolniczych, około 30 członków 
Izby posłów i Izby magnatów, wreszcie re­
prezentantów prasy. Ankieta ta ma przepro­
wadzić przedewszystkiem zasadniczą dysku- 
syę nad pytaniem, czy Węgrzy maję pozo­
stać nadał we wspólności celnej z Austryą, 
lub też odłączyć się od niej i stworzyć 
własne terytoyyum celne. Następnie poddany 
będzie pod jej opinię projekt samoistnej wę­
gierskiej taryfy celnej i ustawy taryfowej.

W i t T I t i f e
^ Wstorycma z czasćw Grzegorza
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(Ciąg dalszy).
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Hjjy E<vv leieikom swoim ukaże się król.... 
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do ■ a^dei \  I  • Piekaej i być uprzejmym 

•Lkien.;, acliiej buzi bez względu na to,
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°ciaż g}-^Szcze wrzawą licznego dworu, 
°a ce oblało już jego dach mie­

dziany blaskiem czerwonym. Do połowy 
odemkniętej bramy strzegło dwóch traban­
tów w srebrnych zbrojach.

Dlaczego nie wyjeżdżał król od samego 
rana na miasto, by powitać swoją wierną 
Wormacyę jako to czynił zawsze, kiedy wra­
cał do niej po dłuższej wycieczce? Czyby 
go choroba zatrzymywała w komnacie ?

Od gromady pobożnych, którzy- spie­
szyli do zwykłych zajęć, odczepiło'się kilku 
poważniejszych mieszczan. I niecierpliwsze 
niewiasty zbliżyły się do bramy pod na­
bożnym pozorem. Rozdzielając między ubo­
gich jałmużnę, przesuwały się nieznacznie 
do służby pałacowej.

— Wasza miłość raczy wybaczyć — 
mówił jeden z mieszczan do trabanta — że 
.śmiem zapytać o zdrowie naszego pana. 
W mieście chodzą pogłoski, iż wyprawa do 
Miśnji przyczyniła królowi nowych zmar­
twień.

— Pan król miewa się dobrze — od­
powiedział strażnik uprzejmie — i byłby wa­
szą troskliwość był osobiście uspokoił, gdyby 
nie ważna sprawa Bertolda z Meersburga. 
Zaraz po śniadaniu odbędzie się sąd kró­
lewski.

Wiadomość tę przyjęły białogłowy z wiel- 
lciem zadowoleniem, Henryk bowiem sądził 
latem pod gołem niebem, nie broniąc przy­
stępu ciekawym. Więc ujrzą króla jeszcze 
dziś, za godzinę najpóźniej,... Trzeba tę po­
żądaną nowinę zanieść przyjaciółkom....

Kiedy się niewiasty rozbiegły po mie­
ście, zaczęła się ulica, która prowadziła do 
pałacu, ożywiać. Z drewnianych dworków, 
rozrzuconych zewnątrz murów, wychodzili 
dygnitarze koronni. Pierwszy ukazał się ar­
cybiskup bremeński, Limar, wuelki jałmużnik 
rzeszy niemieckiej, mąż, znany z nauki i świą­
tobliwego żywota.

Nizkiego wzrostu, szczupły blondyn, 
szedł sam, bez żadnej świty, bez kapelana

nawet. Jego fioletowej, znoszonej, miejscami 
już wytartej sukni nie stroiły sobole i gro­
nostaje. Id ą c , błogosławił z dobrotli wym 
uśmiechem na cienkich, bezkrwistych ustach 
służbę pałacową, która się przed nim z usza­
nowaniem pochylała.

Pod bramą złączył się z nim stary hra­
bia E berhard z Nellenburga, zwany Broda­
tym, z powodu długiej brody, która spły­
wała mu aż do pasa. Wysoki, barczysty, 
jeszcze krzepki mimo lat sześćdziesięciu, pro­
wadził on za sobą świetny orszak, lśniący 
drogimi kamieniami i szeleszczący jedwa­
biem. Tłum łowczych, sokolniczych i pod­
czaszych otaczał swojego zwierzchnika, — se­
neszala państwa.

I biskup osnabrycki, Benno, znakomity 
budowniczy, rolnik, pracownik i administra­
to r, najwszechstronniej wykształcony du­
chowny swojego czasu, zdążał do pałacu 
z rojem dyktatorów.

Ostatni zbliżali się do bramy Ulryk z 
Godesheimu i biskup spirsld Henryk. Trzy­
mając się pod ręce, opowiadali sobie wido­
cznie coś bardzo wesołego, bo śmiali się na 
cały głos. Biskup, który nie liczył jeszcze 
lat trzydziestu, nosił wbrew przepisom ko­
ścielnym długie, starannie utrefione włosy, i 
miał na palcach mnóstwo pierścieni. Paź pod­
trzymywał ogon jego rewerendy, obramowa­
nej suto futrem sobolowem *).

Wieść o sądzie królewskim rozniosła 
się tymczasem po mieście. Kogo pilna ro­
bota nie przykuwała do warstatu, ten na­
dziewał z pospiechem odświętną kapotę i 
biegł do pałacu, spragniony widowiska.

Pałac króla był dużą, czworoboczną, 
piętrową kamienicą, jak wszystkie domy ry­
cerskie. Tylko niezwykłe mnóstwo bogato

*) Wielki jałmużnik =  minister wyznań; 
seneszal =  minister dworu.

i przybranej służby, włóczącej się po dziedzińcu 
i z rękami zsłożonemi, oznajmiało rezydencyę 

wielkiego pana.
W pobliżu wieży, w środku niskiego 

ogrodzenia z pali i desek, znajdowała się stu­
letnia, rozłożysta lipa, a pod nią stało ka­
mienne krzesło, którego potężne nogi, mające 
kształt łap niedźwiedzich, opierały się na 
czterech kulach granitowych.

Uwagę tłumu, gdy się brama pałacu 
otworzyła dla ludu, zajęła Judyta, otoczo­
na swoimi wasalami i burgrabiami. Siedząc 
w ogrodzeniu na niskim stołku naprzeciw 
kamiennego krzesła, rozmawiała półgłosem 
z Bertoldera.

Wormatki, poznawszy po szkarłatnym 
płaszczu, podbitym gronostajem, wolną panią, 
dziwiły się skromnemu strojowi urodziwej 
dziewczyny. Obcisłą, białą suknię, z wąski­
mi rękawami, zarzuciły już nawet córki mie­
szczańskie.

— Jakaś szlachcianka z przeszłego stu­
lecia — zawyrokowały wormatki pogardliwie 
i wyciągnęły szyje w stronę pałacu, skąd 
prowadził od schodów aż do miejsca sądu 
szeroki, srebrny szpaler. Tworzyli go tra- 
banei królewscy, mąż w męża rosły, szero­
ki w barkach, z piersią wypukłą, okrytą 
lśniącemi blachami. W szystkie twarze, zdro­
we, czerstwe, zdobił zawadyacki wąs fran­
koński. Białe pasy i złote ostiogi świadczyły 
o pochodzeniu rycerskiem przybocznej straży 
Henryka IV.

Słońce grzało już dobrze, a króla nie 
było jeszcze widać.

Mieszczki, zniecierpliwione, zaczęły się 
tłoczyć, posuwać ku szpalerowi, nie zważa­
jąc na prośby trabantów, którzy powstrzy­
mywali tłum halabardami.

(Ciąg dalszy nastąp-.).



W myśl ustawy ugodowej, termin obo­
wiązującej dotąd wspólnej taryfy eto w ej 
upływa z obecnym okresem ugodowym, a 
gdyby do tego czasu nieodnowiono związku 
cłowego i handlowego wówczas oba pań­
stwa Monarchii mają prawo przystąpić do 
utworzenia każde dla siebie osobnego usta­
wodawstwa cłowego. Przeciw temu,iż Węgrzy, 
w duchu wniosku przedłożonego w sejmie 
przez dep. Enyedy’ego (ze stronnictwa rzą­
dowego) tak się pospieszyli z wypracowaniem 
osobnej taryfy cłowej, nie da się w grun­
cie rzeczy nic powiedzieć, bo to można uwa­
żać za akt przezorności. Jedynie można by 
zarzucić, że dotychczas rokowania ugodowe 
nie zostały jeszcze oiicyalnie zerwane, skut­
kiem czego też nie było koniecznego po­
wodu do tak nadzwyczajnie pospieszonego 
zarządzenia. Sprawa ta nie byłaby i wtedy 
nagłą, gdyby nastąpiło faktyczne zerwanie 
rokowań, w takim bowiem razie Węgry mo­
głyby zastosować wobec Austryi cła ozna­
czone w dotychczasowej wspólnej taryfie. 
Ezecz, która wywołuje surową a bezwątpienia 
załużoną krytykę polega na tem, iż rząd wę­
gierski polecił sporządzić taryfę której wszyst­
kie prawie pozycye mają charakter ceł ochron­
nych wyśrubowanych do takiej wysokości, iż 
mimowoli potrzeba przypuszczać, że ich ten- 
dencyą jest zupełne wyrugowanie przemysłu 
austryackiego z krajów Korony węgierskiej. 
Przypatrzmy się tylko niektórym pozyeyom. 
Cło od sukna ma wynosić 80 do 200 złr., 
gdy obecnie we wspólne] taryfie cłowej naj­
wyższa pozycya wynosi 120 zł., cło od płótna 
podniesiono z 12 złr. na 80 złr., od wzo­
rzystych tkanin Iniauych z 20 złr. na 40 
względnie z 40 na 80 zł., cło od towarów 
skórzanych z 85 na 50 złr., cło od obuwia 
z 35 na 70 złr., od rękawiczek z 50 na 
200 zł. i t. d. Opłaty celne od wszystkich 
wyrobów przędzalnianych pochodzących z fa­
bryk austryackich ustanowiono dwukrotnie 
lub trzykrotnie wyższe, niż u innych państw. 
Tak samo postąpiono z jedwabiem i wy­
robami jedwabnymi. Wreszcie na wszelkie 
produkta rolnicze nałożono tak ogromne cła, 
ża równają się one niemal zupełnemu zam­
knięciu granicy.

Jeżeli cała prasa austryacka krytykuje 
surowo elaborat rządu węgierskiego, uważając 
go bez żadnego praktycznego znaczenia, to 
niemniej niełaskawie odzywają się o nim 
pisma budapeszteńskie nawet te, których 
bliski stosunek do rządu powszechnie jest 
znany, oświadczając otwarcie, że podobne 
cła są wręcz niemożliwe. Podobna taryfa 
ołowa, jaką proponuje rząd, równałaby się 
wypowiedzeniu Austryi wojnyjekonomicznej. 
a przez nią naruszone zostałyby najżywotniej­
sze interesa państwa węgierskiego. Pester 
Lloyd zwraca uwagę na tę okoliczność, że 
gdyby nowo wypracowana ustawa weszła ja­
kimś cudem w życie, wszystkie artykuły ży­
wności podrożałyby na Węgrzech niesły­
chanie, czem wyrządzonoby największą krzy­
wdę tym warstwom ludności, któremi rząd, 
wedle własnego jego zapewnienia, ma obo­
wiązek opiekować się w pierwszym rzędzie.

Niezawodnie z projektowanych zarzą­
dzeń — podnosi dalej prasa budapeszteń­
ska — wpłynęłyby do skarbu węgierskiego 
miliony, podczas gdy rolnictwo i gospodarstwo 
węgierskie narażone byłyby na dotkliwe

szkody a konsumeya obniżyłaby się w spo­
sób gwałtowny.

Bądź co bądź tego rodzaju cła, z jakie- 
mi debiutuje rząd węgierski, równają się obo­
siecznemu mieczowi, to też trafnie powie­
działa Wiener Zig., że dla produkcyi i han­
dlu zewnętrznego każdego państwa decydują- 
cemi są nietylko własne jego taryfy ełowe, 
lecz także taryfy krajów, z któremi to pań­
stwo chce wejść w bliższe stosunki. Jeżeli 
Węgry robią zamach na przemysł austryacki, 
Austrya może uderzyć na rolnictwo węgier­
skie. I nie tylko Austrya, lecz także inne 
państwa mogą łatwo wpaść na pomysł na­
śladowania przykładu węgierskiego. W ta­
kich spiawach powinno z większą przezoi- 
nością postępować państwo zagrożone na li­
cznych punktach silnem współzawodnictwem.

Z Warszawy.

(Budowa gmachu Politechniki. — Nowe szkoły 
elementarne. — Budżet m. Warszawy. — Kolej 

z Lublina do Tomaszowa).
Ustawa instytutu politechnicznego w 

Warszawie wkrótce będzie ogłoszona urzę- 
downie. Bada państwa roztrząsała ją na tem 
samem posiedzeniu, na którem rozpoznawała 
i ustawę politechniki kijowskiej, poczem oba 
statuty w tych dniach uzyskały sankcyę 
ostateczną.

Zarząd m. Warszawy wyraził wczoraj 
gotowość ofiarowania pod budowę politech­
niki połowę placu wystawowego, to jest 
około 10.000 sążni kwadr. Nadto zarząd mia­
sta oświadczył, że zarezerwuje dla politech­
niki jeszcze około 5000 sążni kwadr, na wy­
padek, gdyby okazała się potrzeba rozszerze­
nia budynków. Grunta te przechodzą r a  
rzecz politechniki wraz z istniejącymi tam 
budynkami wystawowymi, których wartość 
łącznie z parkiem oceniono na sumę prze­
szło 50.000 rubli.

M agistrat warszawski postanowił otwo­
rzyć w roku przyszłym 20 nowych szkół 
początkowych i przeznaczył na ten cel około 
42.000 rubli rocznie, przez co wydatki na 
szkoły dosięgną sumy 250.000 rubli, t. j. 
0 4  prc. budżetu miejskiego.

Projekt budżetu dodatkowego miasta 
Warszawy na rok bieżący przedstawiono 
onegdaj władzy wyższej. Według więc bu­
dżetu głównego i dodatkowego w roku bie­
żącym dochody zwyczajne wyniosą rubli 
4,755.480, zwrotne rubli 424.071 i nadzwy­
czajne rubli 3,434.317, czyli razem rubli 
8,613.371. Wydatki zaś obliczono na sumę 
rubli 8,613.371, czyli o rubli 498 mniej od 
dochodów.

Wbrew doniesieniom dzienników war­
szawskich twierdzi Warsz. Pniew., że kon- 
cesya budowy kolei Tomaszowskiej nie bę­
dzie udzieloną hr. Maurycemu Zamoyskiemu, 
gdyż rząd uznał za korzystniejsze prowadze­
nie robót sposobem gospodarczym na własny 
koszt. Jaki jest rzeczywisty stan tej sprawy, 
okaże się wkrótce, gdyż ostateczna uchwała 
komitetu ministrów już zapadła w tej sprawie.

Z Niemiec.

(Sprawa sukeesyi w dwóch państewkach nie­
mieckich. — kwestya protektoratu Niemiec na 

Wschodzie).
W Niemczech obecnie zwracają na sie­

bie uwagę sprawy dwóch tronów państewek 
niemieckich, co do których decyzya o sukce- 
syi jest zawieszoną. Pierwszą jest sprawa 
sukeesyi w księstwie Lippe Detmold, gdzie 
po śmierci ostatniego panującego dwie linie 
toczą spór o następstwo tronu. Jednym  z dwu 
pretendentów jest książę Adolf Schaumburg- 
Lippe, szwagier cesarza Wilhelma, ale sąd 
polubowny, któremu przewodniczył król sa­
ski , rozstrzygnął na niekorzyść tego preten­
denta, przyznając prawa innej linii I ppe- 
Biesterfeld Obecnie pojawia się w dzienni­
kach niemieckich wiadomość, że stwierdzono 
nowe fakty, przemawiające na korzyść tej 
linii, którą od sukeesyi odsądzono.

Wiadomo dalej, że po śmierci ostatnie­
go księcia brunświckiego, ks. Wilhelma, któ­
ry umarł w roku 1884, tron ten przypadł 
w sukeesyi rodzinie, która do roku 1866 pa­
nowała w Hanowerze, mianowicie księciu 
Kumberlandzkiemu. Nie chcąc jej dopuścić 
do tronu osadzono w Brunświku regenta w 
osobie ks. Alberta pruskiego. Otóż obecnie 
obiega pogłoska, która też w Niemczech pe­
wną wywołuje sensacyę, że w osobie księ­
cia regenta ma nastąpić zmiana, mianowicie 
regencyę ma objąć odsądzony od tronu w 
księstwie Lippe ks. Adolf Schaumburg-Lip- 
pe, szwagier cesarza Wilhelma.

Przypisywany cesarzowi W i1 hełmowi 
zamiar objęcia protektoratu nad chrześciana- 
mi na Wschodzie napotyka tu i owdzie 
w prasie niemieckiej na energiczną opozy- 
cyę „Protektorat nad chrześcianami Wscho­
du — pisze jeden z poważnych dzienników 
niemieckich — nie byłby prostym tytułem. 
Nakładałby on na państwo niemieckie ciężki 
obowiązek występowania w pierwszej linii 
w roli opiekuna przy wszelkich zamieszkach 
religijnych. Nie mamy zaś najmniejszego po­
wodu do poświęcania naszej krwi i naszych 
pieniędzy na rzecz wszystkich chrześeiań- 
skich narodów, mieszkających na Wschodzie. 
Go się tyczy chrześcian katolików na Wscho­
dzie, to protektorat zamierzony pogorszyłby 
nasz stosunek do Francyi, która opiekę tę 
objęła od wieków i rości też do niej pre- 
tensye, chociaż na razie nie wykonywa jej 
należycie. Podług najnowszej wersyi, propo­
nowany przez Papieża cesarzowi Wilhelmo­
wi urząd honorowy ma się ograniczać na 
opiece nad niemieckimi katolikami. Ale i w 
tej formie protestować należy energicznie 
przeciw zamierzonemu protektoratowi. Opie­
kunem niemieckich katolików na Wschodzie 
jest cesarz już dzisiaj, i to tak samo, jak 
protektorem niemieckich protestantów i nie­
mieckich żydów w tych okolicach, na pod­
stawie §. 11 niemieckiej konstytucyi. Repre- 
zentacya państwa w sprawach międzynaro­
dowych, przyznana w tym artykule cesarzo­
wi, zawiera opiekę nad wszystkimi podda­
nymi państwa zagranicą, a wyprawa do Kiao 
Czau dowiodła, że napaści na misyonarzy 
katolickich nie uchodzą bezkarnie. Nie zga­
dzałoby się ani z ustawą państwową, ani z

godnością państwa niemieckiego przyzna 
głowie tego państwa tyeh, czy owych i 
kcyj rządowych, przez osobistość, stojący P 
za obrębem Niemiec. I pragnienie zapewni® 
projektowanej podróży cesarza na y r . j j  
większego uroku, nie powinno skłaniać ^  
które bezustannie mówią o godności na 
dowej, do lekceważenia poważnych 1 
zarzutów."

K R O N I K A

Lwów, 11 Upffl" 

K a le n d a rz Jubileuszow y-

i W

11 Lipca:

Rok 1859. Po skończonej wojnie 
nastąpił zjazd Cesarzy austryackiego i francl1 
skiego w Yillafranca.

Rok 1871. Wilhelm I cesarz nie: ^
drodze z Ems do Gastein, odwiedza Najj- 
w Ischl.

Rok 1894. Najj. Para Monarsza przebij, 
w Madonna di Campiglio, miejscowości uWa 
słusznie za istny raj górski.

Rok 1897. Niemcy urządzają w 
wielkie demonstracye przeciw r o z p o r z ą d z ę ' 

języtowym

JljO
—  Stan zdrowia JEm. ks. K ardl"^ 

Sembratowieza, uległ od kilku dni pog°(8Zje ^  
Jego Eminencya, osłabiony, pozostaje cl#> j 
łóżku. Dziś w nocy o godzinie 2 przyj"1 
Przenajśw. Sakrament komunii.

— Zaopatrzenie wdów 1 sier<̂ „:*w 
urzędnikach. Wiener Abendpost don°^ p0 
ważnej spraw ie zaopatrzenia wdów i 8ie 
urzędnikach państwowych, co następuje:

Z powodu pewnego spocyalnego wyp8 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości i c- ' j e ,  
nisterstwo skarbu, zgodziły się nazapatry* gg 
że w myśl §§. 2, 5 i 7 ustawy z 14 maja . 
wdowy i sieroty po urzędnikach i sługa® ^ ł \gj 
stwowych, którzy umarli po upływie co nfli ^  
pięciu lat służby czynnej, a to lat mogący0 
do tej służby wedle obowiązujących PfZe- 
zaliczonymi, mają prawo żądania norm8*1 ^  
poborów pensyjnych z wyjątkiem wypadku>^0 
żeli śmierć urzędnika lub sługi państwo 
nastąpiła z powodu samobójstwa.

— Z c. k. Dyrekcyl lasów i 
skarbowych otrzymujemy następujące P

Z powodu szkód i psot, jakie letnicy .  
rządzają w lasach skarbowych, pot°żonyc 
szlaku kolei N adw órna-W orochta , poS \  jo' 
o. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowy ^  
zwolić letnikom wstępu do tych lasów JoSot>y’ 
za płatnym i legitymacyami po 30 et. 0 ^

Odpowiednie legitymacye, ważne na 
15 kwietnia do 15 września każdego 
wydawały za zgłoszeniem się c. k.

2)

B0RSZ0WIECCY.
P O W IE Ś Ć .

I.
(Ciąg dalszy).

Nieuwzględniano tego, że każdy wła­
ściciel, żyd czy katolik, sprowadziwszy się 
do Borszowiec, nie miałby gdzie mieszkać....

Stary dom stał co najmniej lat ze sto 
pięćdziesiąt, aż nareszcie zdecydował się ro- 
zeprzeć się wygodnie, w skutek czego okna 
znajdowały się tuż przy ziemi, ściany popę­
kały, a dach, porosły mchem, opadł na okna, 
jak stary kapelusz na oczy. Rodzina Gęsior- 
skich zamieszkiwała go wprawdzie, ale nie 
czuła się w obowiązku oszczędzać i ratować 
staruszka. Może to było wyrachowanie ze 
strony pana rządcy, który opuszczeniem, w 
jakiem dom zostawał, pragnął dać oczywisty 
dowód niedbałości dziedzica i uwydatnić 
swoją własną z tego powodu nędzę.... Tym­
czasem, gdy w którym pokoju zapadł się 
sufit, przenoszono się z zimną krwią do dru­
giego i w ten sposób zostały już tylko dwa 
pokoje mieszkalne, które pan Gęsiorski ka­
zał jako tako popodpierać dylami, w obawie, 
że gdy i tutaj sufity runą, wypadnie mu z 
rodziną zamieszkać pod gołem niebem.

Reszta zabudowań w równie opłaka­
nym była stanie; wszystko się rozpadało, 
waliło; stodoły popróchniałe, stajnie i kro-

wiarnie z powybijanemi deskami, przez które 
wiatr wciskał się do wnętrza, ogrodu ani 
śladu, a sady pełne dziczek.... Mówiono, że 
pola także strasznie zaniedbane były ; i nic 
dziwnego, sądząc z inwentarza, którym roz­
porządzał pan rządca....

Ale nowy właściciel widocznie także 
nie miał żadnych względów dla starego do­
mu ; jakby mu nawet widok jego był nie­
miły, wybrał na nowy pałac oddalone miej­
sce w gaiku, do którego nową drogę szutrem 
wysypywano. Wybór miejsca, ocienionego 
drzewami, pomiędzy któremi tylko ścieżek 
brakowało, aby gaik w ogród zamienić — 
ze ślicznym widokiem ze wzgórza świadczył 
o dobrym smaku nabywcy.

Minęło kilka miesięcy. Borszowce zo­
stały sprzedane w marcu — a w maju bu­
dowa pałacu postąpiła o tyle, że można było 
widzieć z daleka wznoszące się szybko mury 
z czerwonej cegły. Ciekawość marszałka do­
tychczas nie została zaspokojoną! Inni oby­
watele okoliczni, przyzwyczaiwszy się do 
zmiany, nie myśleli o n ie j; obojętność za­
stąpiła dawną ciekawość.

Gdyby kto chciał koniecznie całkiem 
pewnych wiadomości zasięgnąć, łatwoby było 
od Gęsiorskiego się dowiedzieć, jak się na­
zywa nabywca Borszowiec. Ale Gęsiorski nie 
posiadał miru w okolicy. Prosty ekonom, przy­
były Bóg wie zkąd, przez lat tyle samo­
dzielnych rządów, urósł w pychę, lekcewa­
żył ludzi, uważając się za pana. Trzydzieści 
pięć lat gospodarował w Borszoweaeh, tutaj 
się ożenił i powydawał córki za m ąż; obe­
cnie, człowiek przeszło sześćdziesięcioletni, 
krzepki, zdrów, barczysty, nie wyglądał wcale 
staro, ale nieprzyjemny, mruk, wiecznie na­
chmurzony i nieufny nie budził w nikim 
sympatyi.

Od czasu zmiany właściciela Borszo­
wiec, chmurniejszym był niż kiedykolwiek; 
obawiał się zapewne, żeby ta zmiana nie 
wpłynęła niekorzystnie na jego wygodne do­
tychczasowe stanowisko.... Gospodarstwo le­
kceważył jawnie, zaniedbując robót, a zrzę­
dził i łajał na wszystkie strony. Do no­
wego pałacu z zasady nie zaglądał....

II.

W ciepły, majowy wieczór, po cało­
dziennych trudach przy gospodarstwie, mar­
szałek Sulicki zasiadł na ganku swego domu, 
używając spoczynku. Słońce miało się już 
ku zachodowi; lekkie chmurki przebiegały 
po niebie., ale pogoda zdawała się zapow;a- 
dać na jutro, bo słońce zachodziło czysto, 
pokrywając jakby pyłkiem złotym wszystko 
w około.

Z ganku domu w Suchej widok był 
rozległy na szeroką płaszczyznę łąk i pól, 
prawie bez żadnej wyniosłości; położenie 
było nie ładne, ale bardzo korzystne dla go­
spodarza, który duży szmat swojej ziemi miał 
przed oczyma, kontrolując, co się w polu 
dzieje, chociażby z ganku domu.

Dom ten był niewielki, niski, samotnie 
stojący w otoczeniu niewielu drzew, które 
wyglądały jakby się tutaj przypadkiem za­
błąkały, lub pozostały jako smutne świadki 
na pobojowisku. Gdyby nie porządne ogro­
dzenie i liczne gospodarskie budynki, można 
by się pomylić, że to prosta sobie karczma 
nad drogą stojąca. Ogrodu żadnego nie było, 
ani kwiatów i trawników przed domem; dro­
ga od drewnianych wrót do ganku, porzą­
dnie szutrem wysypana, bo dosyć go tutaj 
wszędzie miano, na dziedzińcu trawa, po

i 1której poważnie spacerowały PaW' e’j '^  „a"'0 
gderające kury, parę zabłąkanych, ■ dń‘ 
jak drzewa, krzaków malin, agriv  bralI!!0( 
ki ej róży, studnia z żórawiem 
oto jak wyglądała główna kwatera J" 
Sulickiego „prosto, niewybrednie, " raża<5-
beryi, a praktycznie" jak lubił się .fl *

O marszałku mówiono powsz0® ej jo- 
okolicy, że skąpy; znano mniej 
chody jego, wiedziano, że kilka . gig 
czystych, bez grosza długu i dzi g zecz5' 
skromnemu życiu, jakie prowadzi • rZ0bie' 
wiście, że oszczędność jego m’a ^ ,za i sall‘ 
rała czasami. Nie lubił wyda.ć r°^
się przyznawał, że męką było prsco** 
stawać się z ciężko, jak mówił, * eb§ . n 
nymi pieniędzmi. Być może, iz o ^  pd 
oszczędzania na wszystkiem, w y r o tJ.onę w 
dziwna obojętność na estetyczny . ĝz., 
cia, był to nawet rodzaj le k c e w a ż e ń '^ ®  
stkiego co życie uprzyjemnia. W  
i zysk", oto było hasło marszałk»- cór'

Tymczasem panna Stefania,’ «ani ^in­
ka państwa Sulickich d°ra . a ’ i l e  n 
cka nieśmiało kiedyś uczyniła 11 zini#n/ 
wi, że wypadałoby porobić pęwfl hie.... 
domu, wymalować pokoje, obić ^

-  Fiu, fiu! panie dobrodziej • , 
wołał marszałek. —  Zachciewa ■ jjufo^ k 
mysly, fanaberye! Może będę P #  * się
jak ten żyd w Borszoweaeh i J ak*a o®
to się i żyć będzie! Ja tam zjjarU) 
nie przywykł siadać, a jak się 
polach, to i na drewnianej ł a

(Ciąg dalszy nastąpi)-
N . 8 ‘



i dóbr skarbowych w Nadwórnie, Delatynie, 
0rze, Mikuliczynie, Tatarowie i Worochcie. 

j , Przeciw osobom wstępującym do lasu bez 
j^itymacyi, tudzież przeciw osobom, dopuszcza- 
Ĵ ni się szkód, psot

postępować
i inny cli nadużyć, będzie 

w myśl istniejących przepisów.
e . — W ydział krajowy zamianował swego
^«°nka pos. Edwarda Jędrzejowicza, delegatem 

Sekcyi dla rolnictwa, leśnictwa i górnictwa 
1 Padzie przemysłowej i rolniczej. Zastępcą de- 

§ata mianowany został dyrektor biura melio- 
we Lwowie, p. Andrzej Kędzior.

sr — Pomnik Agenora kr 
J egO. W Wydziale krajowym 

konferencja w 
j„;ra, Hołuchowskiego.

Głołueliow-
odbyła się w 

sprawie pomnika hr. Age- 
H , -"JiucnowsKiego. W konferencyi wzięli u- 
y j t :  lir. Adam Gołuchowski, prezydent miasta 

®Wa dr. Gcdzimir Małachowski, zastępca Mar- 
4r . a krajowego p. Chamiec, członek Wydziału 
^ aJowego dr, Wereszczyński oraz pp dr.March- 

leki i prof Zacharjewicz. P. Wł. Łoziński nie 
^oył na konferencję.

Hr. Adam Gołuc-howski oświadczył imie- 
rodziny, iż nie akceptuje żadnego z tych 

 ̂ eJSei które pod pomnik Gołuchowskiego wy- 
. *a Rada miejska. Gdy na wystawienie tego 
^ fllka zebrało się tylko 52.000 zł., to fun- 
8i S2.ten w żadnym razie nie wystarczy na po- 

Wienie pomnika, któryby odpowiadał temu 
j ̂

j] Również nie odpowiada inteneyom rodziny 
Przed Namiestnictwem. Chciałaby ona, aby

kr ów czcił w pierwszem miejscu pamięć 
Kra/ ^ enora Gołuchowskiego jako obywatela 

a na drugiem dopiero jako administra- 
Hdyby pomnik stanął przed Namiestni- 

eob myśl ta byłaby wypaczoną, gdyż samo 
Ce mimowoli wskazywałoby, iż pomnik ten 

st . iariono br. Gołuchowskiemu jako Namie- 
. UJ-fco'wi

Z tych

i administratorowi kraju. Plac przed 
a korpuśną jest na pomnik za mały. 
Powodów rodzina przychodzi na konfe- 
z zapytaniem, czy by się nie dało wyna- 

Cz , - -iego innego odpowiedniejszego miejsca, albo 
aie można było tego pomnika wznieść w 

jodzie miejskim w osi ulicy 3 Maja, (gdzie 
m stanowisko dorożek), przez co wcaleby się 
I aszczupliło Ogrodu miejskiego, albo też na 

ea św Ducha.
(,jlo W dyskusyi prezydent miasta dr. Mała- 

^ski zaznaczył, iż musi się trzymać uchwał 
§ ję tych  przez Radę miejską oraz oświadczył,

rencyę
Rść

ty-
Jeżeli z życzeniem tem z wróci się rodzina lub

J ^ t a ł  krajowy do reprezentacyi miejskiej, to 
i Ca?tnie kwestyę tę podda ponownej dyskusyi 

aea^ale Raay.
Sc Prof. Zacharyewicz oświadczył się za miej- 
a 111 w Ogrodzie miejskim w osi ulicy 3 Maja, 

św. Ducha. Za zdaniem tem poszła

\  .W sprawie tej poweźmie jeszcze uchwałę 
Sea ZlW Krajowy, poczem kwestya, wyboru miej­
my P°d pomnik przyjdzie raz jeszcze pod obra-

reprezentacyi miejskiej.

sZo ' P ełny kom itet dla obchodu jubileu- 
tsin 6̂ ° ks- Arcybiskupa Issakowicza, na odby- 

°Ue§daj posiedzeniu uchwalił wszystkie wnio- 
julu^^komitetii, co do sposobu uczczenia tego 
(w.eilszii, to jest co do wybicia medalu, wię- 
Uto  ̂ a^re«u hołdowniczego i nadawania jubi- 
cy°k 1 ^ ^ l s t w a  honorowego miast prowin- 

aych. Wykonanie uchwał pornczył komitet 
}°wfyt trzech, do której należą pp.: dr. Czo- 

Aleksander, dr. Finkel Ludwik i We- 
^  Edward.

t°je Z Uniwersytetu. P. Izak Lowenthal, 
R u j  z Drohobycza, w Galicyi, otrzymał na 

6lsytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Tw, Z Politechnik i. P. Stefan Nekanda- 
tł0j rodem z Solca w Królestwie Polskiem, 

drugi egzamin państwowy na wydziale 
1 technicznej w Politechnice lwowskiej.

Jano " W ycieczka „Koła literackiego" do 
? odbędzie się we czwartek, dnia 14 b. m. 

Cienionym programem.

~~ Syndyk m iejski adwokat dr. Po- 
jąe wyjechał na dłuższy urlop, porucza-

dr. Bronisławowi°8 tJai% stwo adwokatowi
Szê skiemu.

się Pożegnanie. W dniu 9 b. m. odbyła 
c ohdu kasyna oficerów żandarmeiyi uczta 

tPa<h puszczającego nasze miasto byłego ko- 
Ottijaiata Łrajowej żandarmeryi generała Edwarda

a,1s Uhle, ego. W tym celu zjechali się ofice-
Zandarmeryi z całej Galicyi. Wygłoszono

PiękjJ^decznych toastów i wręczono p. Uhlemu
Zaś aH>um z fotografiami wszystkich oficerów,
kóty , Ul HŁlowa otrzymała piękną grupę człon-
P 'atyąa.jP a> oficerów żandarmeryi, wykonaną
> k i*1Wl« artystycznie w pracowni p. Trze-
Wńeile®a> Uczta przeciągnęła się do rana, w
Hejyi °aprowadził cały korpus oficerów żandar-
P°Jg„. Pastwa Uhlów do ich mieszkania. Całe
ĉi. p ?le miało cechę nadzwyczajnej serdeczno-

% o w legUano także odjeżdżającego na nowe 
wisko do Krakowa majora p. Konszegga.

i^o ln ^  ^ ziennika urzędowego c. k. Rady 
iM J krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
hftj krf redagowanego w c. k. Radzie szkol- 

nurrier 23, wydany dnia 6 lipca b. r., 
• Rozporządzenie c. k. Rady szkolnej

krajowej z dnia 20 czerwca 1898 w sprawie 
wykonywania przymusu szkolnego; Wiadomości 
osobiste; Organizacya szkół; Książki szkolne i 
przybory naukowe; Budowa szkół; Konkursa; 
Ogłoszenie licytaoyi.

—  Sekeya medalowa lwowskiego ko­
mitetu Mickiewiczowskiego donosi, że przedpłaty 
na medal srebrny Mickiewicza (roboty Szyma­
nowskiego) już nie przyjmuje, lista bowiem przed- 
płacicieli stanowczo została zamknięta. Pozostaje 
więc do nabycia jedynie medal bronzowy w ce­
nie 5 zł. za egzemplarz bez pudełka, 5 zł. 30 
ct. z pudełkiem.

— Tow. ochronek ehrześeiaóskich  
m ałych dzieci. Dzisiaj o godzinie 6 popołu­
dniu w sali posiedzeń magistratu odbędzie się 
walne zgromadzenie członków tego towarzystwa. 
Ze sprawozdania, wygotowanego przez wydział 
Tow., dowiadujemy się, iż pierwszem jego dzia­
łaniem było sprostać podjętemu zadaniu, a mia­
nowicie doprowadzić towarzystwo do normalnych 
stosunków i zainteresować jego sprawami szerszy 
ogół. Wydział starał się działać energicznie dla 
dobra towarzystwa, odbywał posiedzenia pod 
przewodnictwem prezydenta m. Lwowa dr. Go- 
dzimira Małachowskiego i zakupił pod budowę 
ochronki grunt przy ul. Zamkniętej za 10.000 
zł. Członków liczyło towarzystwo w 1897 r. 64. 
W porównaniu z rokiem 1896 wzrosła w r. z. 
liczba członków o 30, a dochód z wkładek zwię­
kszył się nawet o 121, t. j. do kwoty 281 zł. 
Wobec ogólnej cyfry wydatków rocznych w kwo­
cie 6458 zł. 74 ct., wkładki te członków są tak 
nieznaczne i ogólne zainteresowanie się naszego 
społeczeństwa tak małe, że dobroczynna insty- 
tucya Ochronek wcaleby istnieć nie mogła, gdyby 
nie szlachetna ofiarność Reprezentacyi miasta, 
Sejmu i Kasy oszczędności. Wydział wyraża in 
stytucyom tym jak najszczersze podziękowanie za 
ich dotychczasową obywatelską działalność, dzięki 
której ochronki są w stanie choć w części spełnić 
swe zadanie, jak się o tem mógł każdy przeko­
nać przy sposobności doraźnego publicznego po­
pisu, podczas ubiegłych świąt Bożego Narodzenia.

Frekwencya dziatwy do 4 ochronek w r. 
1897 w porównaniu z rokiem 1896 zmniejszyła 
się, podczas, gdy bowiem w roku 1096 wyno­
siła 281 dzieci dziennie w przecięciu, to w r. 
1897 przypada na jeden dzień tylko 258 dzieci 
we wszystkich 4 ochronkach. Przypuszczać na­
leży, że to stan przejściowy, chwilowy, spowo­
dowany bądź to stanem zdrowotnym, bądź też 
powstającymi nowymi zakładami froeblowskimi. 
Wydział żywi nadzieję, że w roku bieżącym, 
skoro tylko sprzeda jedną lub więcej parcel bu­
dowlanych w ulicy Gródeckiej, przystąpi bez­
zwłocznie do wybudowania wzorowej ochronki 
w ulicy Zamkniętej.

Kończąc sprawozdanie, dziękuje wydział 
wszystkim, którzy czemkolwiek: radą, czy uczyn­
kiem dla dobra towarzystwa spieszyli i prosi 
jak najusilniej o dalsze skuteczne poparcie usi­
łowań towarzystwa, które nietylko pragnie kie­
rować i nadal akcyą towarzystwa w obranym 
kierunku, ale nadto, odczuwając potrzeby miej­
scowej ludności, nosi się z myślą otwarcia no­
wej 5 ochronki w obrębie drugiej dzielnicy 
miasta.

— Towarzystwo ratunkowe ochotni­
cze lwowskie w miesiącu czerwcu r. b. udzieliło 
pomocy w 263 wypadkach, a mianowicie w 
dzień razy 192, w nocy 71 razy. Służbę pełniło 
w tym miesiącu 14 doktorów medycyny i 3 słu 
żących sanitarnych.

Towarzystwo liczy obecnie 550 członków 
wspierających.

— S luh  panny Jadwigi Kantorówny, córki 
oficyała Namiestnictwa, z p. Janem Załuskim, 
profesorem gimnazyalnym, odbędzie się we czwar­
tek 14 h. m. w kościele 00. Karmelitów o go­
dzinie 11.

— Zjazd koleżeński. Wszystkich kole­
gów, którzy w roku 1888 składali w Kołomyi 
egzamin dojrzałości, prosi o podanie bliższych 
adresów. l)r. M aryan L inde , sekretarz Tow. 
budowy wagonów i maszyn w Sanoku.

f  Zmarł w ostatnich dniach: W Bade- 
nie pod Wiedniem, radca Dworu Angeio Kuh, 
były generalny sekretarz czeskiej kolei Zacho­
dniej, w 69 roku życia.

— - Akademicy polscy w Przykramie.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie :

„Koledzy, pragnący poświęcić się studyom 
górniczym, będą łaskawi zgłaszać się po infor- 
macye do p. Jerzego Strzetelskiego w Drohoby­
czu. Czytelnia polska akademików górniczych w 
Przybramie".

— Cygan ItigO, który dzięki miłości 
księżnej Cliimay zyskał wszechświatowy rozgłos, 
przybędzie w tych dniach do Kaposzvaru, gdzie 
rozpoczął się jego proces rozwodowy. Rigo ofia­
rował żonie swojej 15.000 zł. za rozwód, w 
miejsce 100.000 zł., których początkowo żądała. 
Cyganie kaposzwarscy, których Rigo był niegdyś 
prymasem, nie przygotowują mu podobno zbyt 
przyjaznego przyjęcia.

— Kobiety kubańskie są perłami An. 
tyllów, tak je nazywa pismo N o n h  American- 
Urody niezwykłej, pędzą życie bardzo ciche, 
wyłącznie rodzinie poświęcone, nieżądne hołdów 
i światowych uciech. Wychowanie przygotowuje

dziewczęta od lat 'najmłodszych do życia domo­
wego. Strzeżone są pilnie, nie wolno im wy­
chodzić z domu bez towarzystwa; z mężczyzną, 
choćby najstarszym, wzbronione im jest pozo­
stawać sam na sam. Kubanka wychodzi żamąż 
wcześnie i od tej chwili zrzeka się świata i jego 
uciech zupełnie i prowadzi istne życie klasztor­
ne, w najściślej.-zem kółku rodzinnem.

llaffi iracM tystFczie.

Z teatru. Bardzo dobrze uczyniła dy­
rekcja teatru, że miała w tym roku wzgląd na 
publiczność, pozostającą w mieście przez lato, a 
sama przekona się niewątpliwie, że czyniąc za­
dość dawno wyrażanym życzeniom, nie poniesie 
uszczerbku. Na obu pierwszych przedstawieniach, 
wczorajszem i przedwczorajszem, teatr letni był 
niemal pełny a oklasków nic brakło. Witano 
mianowicie przedwczoraj bardzo serdecznie pannę 
Czaplińską w roli Zofii w farsie Zalewskiego 
„Oj mężczyźni!1- Artystka otrzymała na powita­
nie piękny kosz kwiatów. Niemniej serdecznymi 
darzono oklaskami p. Władysława Woleńskiego, 
który w tejże komedyi wystąpił jako gość w roli 
Zygmunta. Z zupełnem uznaniem należy wyra­
zić się o grze pani Siennickiej w roli Amelii 
Tichard i p. Neumanna jako Katońskiego. — 
We wczorajszej „Primabalerinie11 znowu pierw­
sza wzmianka przypada p. Czaplińskiej, która 
tytułową rolę odegrała z werwą, żyeiem, wdzię­
kiem i tą naturalnością, jaka cechuje grę tej 
utalentowanej artystki. Rolę subretki Anety ze 
zwykłem sobie wybornem zacięciem oddała p. 
Rybicka.

Co do gry stanisławowskich artystów, którzy 
wspomagają obecnie uszczuplone siły personalu 
lwowskiego, na razie niepodobna wydawać sądu. 
Że gra lwowskich artystów odbija — to rzecz 
zupełnie naturalna; zresztą podobne skombino- 
wanie sił różnorodnych i do wspólnej gry nie- 
nawykłych, zawsze zrazu szwankuje. Zc zdaniem 
przeto należy się wstrzymać, uznając dobre chęci 
tych artystów, pomiędzy którymi niewątpliwa są 
utalentowane siły. Starannie reżyseruje p. Szym­
borski, który toż i w grze swojej odznacza się 
dykcyą poprawną i wyraźną. Nie wątpimy przeto, 
że publiczność i w dalszym ciągu, uznając dobre 
intencye dyrekcji, uczęszczać będzie licznie na 
te interesujące przedstawienia.

We wtorek będziemj mieli ciekawą pre­
mierę : nową komedję Adolfa Abrahamowicza 
p. t.: „Pojedjnek".

O teatrze lwowskim, ogłosił znakomi- 
t j  k rjtjk  — p. W. Bogusławski, w Kuryertse 
Warszawskim, felieton, z którego pozwalamj 

sobie powtórzjć parę charakterjstjczniejszjch u- 
stępów.

Idzie w danjm wypańku o przedstawienie 
przez naszjch artystów „Dzwonu zatopionego" 
Hauptmanna. Krytyk warszawski oglądał to 
wybitne dzieło sceniczne w trzech teatrach: w 
Marienbadzie, w Krakowie podczas gościnnych 
występów trupy lwowskiej i w Wiedniu.

Uwagi swoje streszcza p. Bogusławski w 
następujących słowach:

„Maryenbadzki sezonowy teatrzyk dołożył 
wszystkich sił, żeby kąpielowej publiczności dać 
przynajmniej szkicowo poznać to, co każda pu­
bliczność poznać powinna. Grano bez niezbęd­
nych dekoracyi, bez efektów wystawy, bez śre­
dnich nawet talentów aktorskich, a przecież 
widz czuł się od pierwszego podniesienia zasło­
ny przeniesionym w inne światy ; zdawało mu 
się, że odczytuje wspaniałą partycyę z „clayie- 
rauszugu". Zapominał więc, że brakuje w wy­
konaniu owej instrumentacyi, która na całość 
rozrzuca kontrasty świateł i cieni, migotania 
żywego, barwnego kolorytu. W pamięci zo­
stawały mu motywy poetyckie, melodye wiersza.

Z takiemi wspomnieniami szedłem nieda­
wno do teatru w Krakowie, nie przypuszczając, 
ażeby trupa dramatyczna lwowska o wiele wy­
żej podniosła w mej duszy nastrój dawniejszych 
reminiscencji. Otóż doznałem tak miłej niespo­
dzianki, że aż się tą przyjemnością listownie po­
dzielić muszę.

Cokolwiekbyśmy o filozofii tego dramatu 
powiedzieli, nie może być dwóch zdań co do 
wysoce poetyckiego nastroju dzieła; oddanie 
tego nastroju przez trupę dramatyczną lwowską 
stawia ją na stanowisku, na którem liczyć się 
z tą sceną trzeba.

W grze aktorów lwowskich wszystko stało 
się jasnem, przezroczystem, co tylko po za o- 
brębem autobiograficznych intencyj autora jest 
w dramacie czystym motywem poetyckim. Do­
pomógł do tego bardzo dobry przekład Kaspro­
wicza, szczęśliwie oddający ton i zwroty baśni 
w języku, jakim przemawiają istoty, wywołane 
z ludowej mitologii, dopomogła wystawa, chlu­
bnie świadcząca o pomysłowości reżyseryi i o 
zasobach teatru lwowskiego; ale duszę tchnęło 
w poemat kilkoro artystów, którym przypadło 
w udziale przedstawić dwa warczące z sobą 
światy.

Żelazowski był doskonałym Henrykiem. 
Władając świetnie jednym z najpięKniąjszych 
głosów, jakie w ogóle na scenach spotkać mo­
żna, artysta potrafił z kunsztownością, znamio­
nującą jego dykcyę, uniknąć deklamacyjnego,

przesadnego patosu i przy wielkiej prostocie u- 
trzymać wiersz w sferach poetyckich polotów. 
Dzięki tej estetycznej powściągliwości, przestrze­
ganej zarówno w gestykulacyi, jak i w ze­
wnętrznej charakterystyee postaci, widzieliśmy 
kreacyę, pełną artyzmu, której pojedyncze psy­
chologiczne motywy ; przebudzenie się poetycznej 
duszy w akcie drugim, twórcze uniesienia w 
trzeciem i powracająca fala uczuć społecznych 
i rodzinnych w czwartym akcie, traktowane były 
przez p. Żelazowskiego z talentem pierwszorzę­
dnego artysty.

Rulę Magdy, żony odlewnika, powierzono 
pani Żelazowskiej, która w kilku scenach dru­
giego aktu wykazała zalety sumiennej, inteli­
gentnej aktorki.

Pani Bednarzewska ma powierzchowność 
przedstawionej postaci, co dużo znaczy w sztu­
ce, gdzie „zjawisko" tak ważną odgrywa rolę. 
Objaśniono mię, że młoda aktorka zrobiła nie­
pospolite postępy. Nie mając punktu porównania 
w przeszłości (widziałem panią Bednarzewska 
po raz pierwszy), mogę tylko stwierdzić, że te 
postępy są widocznie owocem doskonałych wska­
zówek i dobrej woli aktorki, która chce je spo­
żytkować. Jako rezultat, Boginka była istotką 
bardzo ładną fizycznie i artystycznie i umiała 
dostroić się do świata poetyckiej baśni.

Dwie demoniczne tego świata postaci, Faun- 
Kozodój i Baba Jaga, znalazły wybornych przed­
stawicieli w panu Feldmanie i w pani Gostyń­
skiej. Co za tryskająca żywiołową energią zwie- 
rzęcość w tym złośliwym, lubieżnym satyrze; 
jaki filozoficzny spokój w tym sceptycyzmie cza­
rownicy, która wszystko wie, w nic nie wierzy!

Wodnika grał z niepośledniem poczuciem 
miary p. Wysocki; a cała ta trójca niezależnie 
ed kunsztu, z jakim potrafiła nadać realną fi- 
zyognomię fantastycznym istotom, tak umiejętnie 
skojarzyła elementarny naturalizm z legendową 
poezyą tła i z idealnymi motywami dramatu, że 
wytworzony z takiej syntezy obraz przynosi za­
szczyt zarówno grającym, jak reżyseryi p. Że­
lazowskiego, jak dyrckcyi p. Bandrowsinego, któ­
ry kierunkiem repertuaru dowodzi, iż wrażli­
wym jest na powiewy europejskiej literatury i 
sztuki.

Cóż mam więcej powiedzieć? Oto w parę 
dni później widziałem „Dzwon zatopiony" w 
Wiedniu i sumiennie zapewnić mogę, że przed­
stawienie trupy lwowskiej w niczem nie ustę­
powało wiedeńskiej reprezentacyi. Może niektóre 
szczegóły sceneryi (n. p. urządzenie pokoju od­
lewnika w 2-m akcie) harmunijniej przystosowa­
ne były do całości; może panna Witt okazała 
w roli Bogingi więcej w grze samodzielności; 
ale nie waham się twierdzić, że pani Bedna­
rzewska ma lepsze do tej roli zewnętrzne wa- 
rumd i naturalnym wdziękiem poetyczniejsze 
sprawia wrażenie, że wolę pana Żelazuwskiego, 
z jego szlachetną dykcyą, aniżeli p Hartmana 
z jego mozolnie stylizowanymi odcieniami, że p. 
Chmieliński szczerzej traktuje postać proboszcza, 
niż p. Rompler i że większa jest siła charakte­
rystyki w grze p. Feldmana (Faun-Kozodój), a- 
niżsli w interpretacyi p. Devrienta“.

Tyle znakomity krytyk warszawski, Że 
nie są to pochwały przesadne, wiemy sami najle­
piej, bo przedstawienie „Dzwonu zatopionego" 
rzeczywiście naszemu teatrowi zaszczyt przynosi.

„Pan Tadeusz" po szwedzku. „Pan 
Tadeusz" Adama Mickiewicza, tłómaczony już 
na języki; niemiecki, francuski, włoski, angiel­
ski, hiszpański, rossyjski, małoruski, doczekał 
się obecnie przekładu na język szwedzki. Tłó- 
maczem jest jeden z najwybitniejszych poetów 
młodej Skandynawii, Alfred Jensen, szczery 
wielbiciel poezyi Mickiewiczowskiej. O przekłar 
dzie tym pisze Gazeta W arszawska: „Wyda­
nie zbytkowne i piękne, ozdobione winietami w 
tekście, o prześlicznym druku i papierze, za­
szczyt przynosi sztokholmskiemu wydawcy, Al­
bertowi Bonnierowi. Arcydzieło literatury naszej 
ozdobione jest portretem wieszcza, trzema foto- 
typami z kartonów Andriollego, nadto fototypami 
Kaplicy Ostrobramskiej, Zaosia i ruin zamku 
Mendoga w Nowogródku.

P. Jensen korzystał z rady i materyalne- 
go poparcia mieszkającego w Sztokholmie zna­
nego archeologa, p. Henryka Bukowskiego, któ­
ry jest znawcą i gorącym wielbicielem Mickie­
wicza.

Tłómacz w sumiennej i artystycznej pracy 
złożył dowody wielkiego pietyzmu dla genial­
nego poety tak wniknięciem w ducha jego poe­
zyi, jak i wykwintną formą wiernego przekła­
du. Szkoda tylko, że nie poprzedził poematu 
życiorysem poety i charakterystyką jego twór­
czości poetyckiej — zapewne nie chciał się po­
wtarzać, uczynił to już bowiem poprzednio w 
kilkunastu odczytach o poezyi Mickiewiczowskiej, 
które przed kilku laty wielce zainteresowały in- 
teligencyę sztokholmską".

Tytuł przekładu brzmi: „Herr Tadeusz, 
eller den sista utmathingen i Litwa. En adel- 
historia fran oven 1811 och 1812 i tolf Janger 
pa yersaf Adam Mickiewicz".

Jubileuszowy medal Mickiewicz?.
Lwowskie Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych, 
pragnąc ze swojej strony uczcić pamięć wielkiego 
narodowego poety, zawarło układ z komitetem, 
który zajmuje się wybiciem pamiątkowego me­
dalu Mickiewiczowskiego, i uchwaliło medal ten

„(Jazbta Lwowska" z dni*, 12 lipca 1898.
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w bieżącym roku, jako jubileuszowym, dać człon­
kom swoim na premię.

Medal wspomniany, skomponowany i mo­
delowany przez jednego z najznakomitszych na­
szych artystów, p. Wacława Szymanowskiego, a 
wykonany w bronzie przez uznanej sławy pary­
skiego medaljera, będzie dziełem prawdziwie 
artystycznem i niewątpliwie stanowić będzie cenną 
a miłą sercom polskim pamiątkę stuletniego ju­
bileuszu Adama Mickiewicza.

Bilet roczny Towarzystwa kosztuje jak 
zwykle 5 zł. 10 ct., a oprócz powyższego pre- 
mium uprawnia nadto do bezpłatnego wstępu na 
wystawę i udziału w losowaniu oryginalnych 
dzieł sztuki, zakupionych w tym celu przez To­
warzystwo.

Roboty w odnawiającym się kościele 
Klarysek szybko postępują. Znany artysta-malarz 
p. Tadeusz Popiel po powrocie z Petersburga, 
dokąd był wzywany w celu malowania fresków 
w kościele św. Katarzyny, rozpoczął już restaura- 
cyę malowideł we wspomnianym kościele i przy­
gotowuje również kartony do nowych obrazów 
treści historycznej.

Popis szkoły muzycznej p. J. P. Wy- 
gnańskiego odbył się niedawno w sali Domu 
Narodnego. Szkoła obejmuje dwa kursy forte­
pianowe i jeden gry na cytrze. Wszystkie 
przedstawiły się na popisie dobrze, wyższy kurs 
fortepianowy nawet bardzo dobrze.

Wojciech Kossak, wyborny nasz artysta- 
malarz, przybył z Beilina do Krakowa. P. W. 
Kossak do końca miesiąca zabawi w Krakowie, 
poczem z rodziną udaje się na odpoczynek do Za­
kopanego. Następnie wraca do Berlina, gdzie 
będzie malował obraz historyczny „Bitwę pod 
Zorndorf* (Fryderyk Wielki), na zamówienie ce­
sarza Wilhelma.

Z  IzsT oy s ą d o w e j .

(.Katastrofa kolejowa).

W sobotę, w szóstym dniu rozprawy przed 
sądem kołomyjskim rozpoczęły się ostateczne wy­
wody zastępcy prokuratoryi państwa i obrońców 
oskarżonych.

Zastępca prokuratora p. Kozaczek podniósł 
na wstępie, iż w swoim czasie powtarzano opinię, 
że powodem katastrofy stała się vis major, po­
tęga jakaś elementarna, wobec której człowiek 
staje się bezsilnym — i niewinnym. Śledztwo 
sądowe jednak i rozprawa zbadały rzecz dro­
biazgowo i wszechstronnie i stało się jasnem, 
kto zawinił, źe katastrofy nie uniknięto. Poka­
zało się, że w rachubę wziąć należy nietylko 
siły elementarne, ale i te czynniki powołane, 
tych ludzi, którzy mieli w swych rękach środki, 
a zarazem obowiązek zapobieżenia nieszczęściu, 
a nie zapobiegli mu.

Oskarżenie skierowane zostało przeciwko 
urzędnikowi ruchu, który miał obowiązek po­
ciąg wstrzymać, lub zarządzić rewizyę toru 
wobec szalejącej nawałnicy, dalej przeciwko ban- 
mistrzowi, który za całość tego toru jest odpo­
wiedzialnym, wreszcie przeciwko najniższemu or­
ganowi konserwacyij/przestrzeni, budnikowi, któ­
rego służba wymaga bardzo wiele zaparcia się, 
bo jest niesłychanie ważna.

Omawiając winę podsądnych szczegółowo, 
zwraca zastępca prokuratora uwagę, że na nad­
zwyczajne warunki atmosferyczne w ową noc 
krytyczną zapatrywały się i władze kolejowe tak 
samo, jak ogół, czemu właśnie dał wyraz ko­
misarz dyrekcyjny p. Eiselt w protokole „o sta­
nie rzeczy

Prokurator wykazuje oskarżonemu Woliń­
skiemu, że działał lekkomyślnie, a prawdopo­
dobnie i przepisów swoich nie znał. Oo do 
Wernera, gorliwość jego była powierzchowna, 
skoro w burzę tak groźną spać się położył. 
Babijów wreszcie okazuje charakterystyczny 
sposób pojmowania obowiązków swoich, które, 
jak mu się zdaje, kończą się na zawieszeniu ta ­
bliczki na granicach dozorowanego toru....

Kończąc swoje przemówienie, zwraca s;ę 
mówca do trybunału, żądając zasądzenia oskar­
żonych, a to jako moralny zastępca ofiar kata­
strofy, jako rzecznik poszkodowanych przy tej 
katastrofie osób.

Dalej przemawiali zastępcy stron poszko­
dowanych.

Ad w. dr. Wachtel omawiał winę osk. W i­
lińskiego, zarzucając mu szablonowość i bez­
myślność.

Adw. dr. Somary omawiał winę osk. Wer­
nera, przytaczając szereg przepisów kolejowych 
przez niego zaniedbanych. Żąda imieniem swoich 
klientów zasądzenia oskarżonych na zwrot tylko 
małej kwoty 200 złr., tytułem zwrotu kosztów 
pogrzebowych.

Adw. dr. Selzor zajmował się oskarżonym 
Babijowem. Wobec twierdzenia, że tabliczki maja 
mieć siłę dowodu jego niewinności, utrzymywał

dr. Selzer, że tabliczki te podrzucone zostały 
dopiero po katastrofie. Samo wyniesienie tabli­
czki nie zapobiegłoby wreszcie katastrofie, nale­
żało zbadać stan wody i mostu, a tego Babijów 
nie uczynił, wobec czego musi ponosić skutki 
oskarżenia.

Dr. Horn rozpoczął od przytoczenia zda­
nia bar. Czedika, b. Ministra, że każdy pociąg, 
przychodzący cało do stacyi, to bitwa wygrana. 
Osk. WelińsKi bitwę tę przegrał. Mówca twier­
dzi, że gbyby jeden tylko z oskarżonych swój 
obowiązek sumiennie wypełnił, byłby 9 ludziom 
uratował życie i katastrofie zapobiegł. „Jest le­
genda — zakończył dr. Horn — że dusze za­
bitych dopóty nie znają spoczynku, dopóki nie 
zostaną pomszczone. Dusze te pukają do drzwi 
sądu, żądając sprawiedliwości. Wyrok trybunału 
będzie uspokojeniem dlo podróżującej publiczno­
ści i pouczeniem organów kolejowych, że litera 
ustawy zabija, a duch jej ożywia11.

Adwokat dr. Haczewski wypowiedział 
mowę w obronie oskarżonych. Wyzyskał wszyst­
kie możliwe momenty rozprawy na korzyść 
obrony. Mówca wykazywał, że uczucie strachu, 
zarówno jak i nawet oeenienie rozmiarów burzy, 
która wówczas panowała, są to rzeczy czysto 
indywidualne i to, co dla jednych było pełnem 
grozy, na drugi h wrażenia nie uczyniło. Wielu 
świadków zeznało, że w chwili wypuszczenia 
pociągu nr. 314 deszcz był tak mały, że do­
stawano się do wagonów bez parasola.

Oberwanie chmury było około mostu Pia- 
dyckiego, nie było go zaś w Kołomyi, w obec 
czego Weliński bez obaw pociąg mógł wypu­
ścić, tak samo, jak to uczynili urzędnicy na 
stacyacli poprzednich

Szef stacyi, p. Thulie, był do godziny 10 
wieczorem na stacyi i pewnie byłby zarządził 
wstrzymanie pociągu, gdyby uważał to za potrze­
bne, tymczasem nikomu na stacyi na myśl na­
wet nie przyszło, ażeby pociągu dalej nie 
puszczać, nie mógł zaś Weliński przeczuć, że 
na Kosaczówee masy nagle powstałej wody most 
zniszczą. Był to wypadek elementarny, prze­
ciwko któremu siła ludzka nic nie może wskó­
rać i za który także i ostarżeni odpowiadać nie 
mogą.

Wykazawszy gorliwość służbową oskarż. 
Wernera, oraz wziąwszy w obronę oskarż. Ba- 
bijowa, który wypełnił wszystko co do niego 
należało, podług najlepszej woli i możności, za­
kończył dr. Haczewski obronę.

Z powodu wniosku prokuratora na odczy­
tanie zeznań p. Thuliego, otworzył trybunał na 
nowo postępowanie dowodowe.

Zeznania te odczytano, a po powtórnych 
przemówiesiaeh prokuratora i obrońcy udał się 
trybunał na naradę, odkładając ogłoszenie wy­
roku na dzień następny na godz. 9 rano.

Wczoraj, w niedzielę rano, przy zapełnio­
nej szczelnie sali ogłosił przewodniczący radca 
p. Morawski wyrok, mocą którego oskarżeni 
Weliński i Werner skazani zostali każdy na 
2-miesięezne więzienie, obostrzone dwukrotnym 
postem w miesiącu, oraz na zwrot kosztów po­
stępowania karnego.

Oskarż. Babijowa trybunał uwolnił, strony 
poszkodowane wreszcie odesłał na drogę procesu 
cywilnego.

Obrońca oskarżonych adw. dr. Haczewski 
zgłosił zażalenie nieważności.

W Anglii zaprowadzają zwolna w war- 
statach państwowych i gminnych wszędzie
8-godzinny dzień pracy. Urzędnicy kolejowi 
mają tam prawo skarżyć się na zbyt długie 
zatrudnianie ich. — W Belgu jest uregulo­
wany ustawami tylko czas pracy kobiet i 
dzieci, we Prancyi urzędników kolejowych 
(10 godzin), w A u s t r y i  przepisują ustawy 
11 godzin pracy we fabrykach, w Bossyi 
l l 1/, godzin. W Szwajcaryi przeznacza u- 
stawa fabryczna 11 godzin dziennie, jako naj­
wyższą liczbę, po większej części jednakże 
pracują tam we fabrykach zwykle po 10 go­
dzin dziennie.

W Niemczech istnieją tylko pojedyn­
cze ograniczenia czasu pracy, głównie ze 
względów hygienicznych. I  tak we fabry­
kach, które mają do czynienia z żywem sre­
brem, wolno pracować tylko przez 6 do 8 
godzin. W fabrykach ołowiu jest 12-godzin- 
na praca, tak samo w piekarniach, 8-godzin- 
na w fabrykach akumulatorów. W górnictwie 
trwa zatrudnienie robotnika po większej czę­
ści 10 godzin. Zresztą w Niemczech mają 
zaprowadzić dalsze ograniczenia, jak o tem 
świadczą referaty pruskich inspektorów fa­
brycznych, którym kanclerz polecił osobno 
naradzić się nad traktowaniem trzech kwe- 
styi, odnoszących się do ustanowienia maksy­
malnego dnia pracy.

GtieMa zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-55 do 1860, loco Ołomuniec 
11-77 do 11-87, loco B erno-W iedeń 1187 
do 11-97, na listopad loco Aussik 12-471/, 
do 12-52 bs, cukier w kostkach primi 87-37'/, 
do 87-50, secunda 37-121/, do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-40 
dy 19'60. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 18 50 
do 19-—.

Lwów, l ig o  lipca. Pszenica 10-75 do 
11-50, żyto 8‘75 do 9’50, owies 8-— do 8-25, 
jęczmień — ■— do — ■— , pastewny 6'50 do
7-—, groch got. 7-— do 7-25, wyka 6-—  do 
6-75, nasienie lniane — •— d c — •— nasie­
nie konopne — •— do — •—, bób — —- do 
—•— , bobik 7‘— do 7-25, hreczka 9-— do
9-50, konieczyna czerwona galicyjska —•— 
do —•— , biała — •— do — •— , tymotka 
—•— do —•—, szwedzka —*— do—-—, kuku- 
rudza stara 5-70 do 5’80, nowa — ■— do 
— , chmiel stary — ■— do —■— , nowy 
za 56 kilo 50'— do 65-— ,

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17-25, na term in 14-25 do 15-25, wa- 
ranty —*— do —•— .

K raków  lig o  lipea: pszenica 10.50 do 11*25, 
czerwona 10-50 do 11-50, żółta 1050 do 1150 żyto, 
9 50 do 9*85. jęczmień browarny—- -  do na
paszę 7 80 do 8*50, owies 8 — do 9-—, groeh —-— 
do — , fasola — do — ■—, ziemniaki — •— do 
—■—, siano z koni. zu —•— do —-—.

C zerni*w ee: Pszenica 11 15 do 11*25, żyto
8-— do 8 50 jęczmień browarny 7 30 do 7-40, owies
6 75 do 7-2ó,ikoniczyDa czerwona. —■— d o  , ku-
kurudza gotowa 5-( 5 do 5'10 anyż 24-— do 28- - ,  
spirytus za 10.000 litrów procent bez podatku 17"50 
do i7-75.

obiad faminijny i galowe przedstawienie 
operze; dnia 2 grudnia przed południem 
będzie się w nowej sali Maryi Teresy 
zamku cesarskim wielki akt składania ho 
dów, w którym weźmie udział 28 książąt k y  
a między innymi cesarz Wilhelm z małżonką 
W jednym z dni, przeznaczonych na uroczy 
stości, prawdopodobnie 4 grudnia, dany H  
dzio obiad galowy w apartamentach N aJ ■ 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda Be 
wederze, a nazajutrz ma się odbyć wielki 
przyjęcie w pałacu Najd. Arcyksięcia Otton**-

W dniu wczorajszym zebrała się w 
dniu konferencya przewodniczących zJ'e ,Dn 
ezonych niemieckich klubów lewicy, ktor J 
przypisują ogólnie wielkie znaczenie dlak^ę 
styi sporu językowego i sytuacyi wewnętrzny 
Konferencya zebrała się przed południe® 
w obradach jej wzięli, według depeszy, ' 
dział reprezentanci niemieckiej partyi lnd°  ̂
wej, niem.-partyi postępowej, wiernokos J 
tucyjnej wielkiej własności i stronnic^ 
chrześciańsko-soeyalnego oraz wolnego zW15jj. 
ku niemieckiego (grupa p. Mauthnera). 
depesza donosi, obrad wczoraj nie nko 
c/ono, — będą one prowadzone w dniu aZ 
siejszym.

Narodni Listy donoszą z Wiednia, 
zarysy ustawy językowej będą w szczeg  ̂
łach wypracowane dopiero, jeżeli stronnictw 
je przyjmą i zostaną albo w drodze Par 
mentarnej, albo na podstawie §. 14 w ży 
wprowadzone. Pod tym względem pozostaw 
Rząd stronnictwom wybór. W każdym f**2 
rozporządzenia językowe nie będą z n i e s i o n  , 
jeżeli stronnictwa się nie zgodzą na u sta W g  

językową.
Komisya parlamentarna Koła polskie®® 

na zaproszenie P. Prezydenta Ministrów 1 - 
Thuna- zebrała się w sobotę o godzinie 
rano na konferencję w gmachu Minist.0,. 
stwa spraw wewnętrznych. Komisya — P  
donoszą dzienniki niemieckie — obradow a  
o ogólnej sytuacyi politycznej.

Bawiący w Wiedniu, prezes gaB1Iie-0 
bułgarskiego, Stoiłow oświadczył w rozinoW  
z jednym z redaktorów, że obecnie stosun 
między Austryą i Bułgaryą są wyborne, 
wiedzinom ks. Ferdynanda w Rumunii O 
przypisuje Stoiłow żadnego politycznego *h 
czenia, natomiast wielće ważną jest, zda®1 » 
jego, wiadomość, że Turcya udzieliła 
garyi koncesyi na budowę kolei z Sofii 
Kumanowa.

Komitet zjazdu lekarzy i przyrodni 
polskich w Poznaniu wysłał memoryał ^  
ministra spraw wewnętrznych p. ®®e
którym, po obszernem uzasadnieniu  jak n)
sprawiedliwionym jest zakaz niedopuszczajl ^  
obcokrajowców do udziału w zjeździe, PrZ 
kłada prośbę, aby minister zechciał l 
lecić prezesowi regencyi poznańskiej i P ^  
zesowi poiicyi w Poznaniu, iżby °. 
od zapowiedzianego zamiaru wydalania o ^  
krajowych uczestników zjazdu polskich ^  
karzy i przyrodników w Poznaniu, ktoiy 
się odbyć we wrześniu b. r.

W końcu powiada memoryał,^ że 
by wbrew oczekiwaniu u pojedynczyc^,^ 
czestników zachodziły szczegółowe .oS°salI)0 
powody do wydalenia, rozumie _sig, ' 
przez się, że komitet bynajmniej niejeI1iu 
dzie remonstrował przeciwko postano^ 
władzy.

Pruski m inister wyznań i °^w’^gtęgt 
Bossę otrzymał od cesarza wielką oX. 
czerwonego orła z liściem dębowym- ce„ 
deru dołączone było własnoręczne plS . j^je 
sarskie, w którem cesarz Wilhelm t ^ 0ne 
ministrowi za długoletnie zasługi, P° 
około państwa i kościoła.

Z Petersburga donoszą, iż V 0(jdzia' 
najbliższych wysłanych będzie kilka 0-
łów artyleryi polowej, stojących zai° S anC[yi 
kręgu wojennym wilińskim i w J  . za- 
do Azyi wschodniej, celem 
łóg wojskowych w Port Arthur i . W
M inister rolnictwa Jermołow ^ T 'RpP-0 p°' 
tych dniach do Syberyi celem ^ lzSZ0]Diczy' 
znania się z tamtejszymi stosunkami r ^ ają 
mi. W kilku miastach syberyjski® 
być wkrótce założone szkoły rolnicz®-

‘i Ź®
Pol. Corr. dowiaduje się z ^ [ ^ o d n 1®' 

tam odbyły się niedawno pod PlZ Rtó- 
twem ks. Mikołaja narady wojskow , -
rych brali udział wszyscy komenda ^ n -  
gad. Przedmiotem narad miały ' rSfcO' 
tualności, mogące zajść na czari k ^  
albańskiej granicy, i w ogóle zarząi z 
obrony Czarnogóry

Prasa zagraniczna zajmuje się . gąr 
pilnie mową ministra Oayaignaca,

 i handel

Czas pracy w różnych krajach 
świata. Bardzo ciekawe zestawienie czasu 
trwania pracy dorosłych robotników w naj­
rozmaitszych krajach ziemi ogłasza szwaj­
carski sekretaryat robotniczy.

Najkrótszy czas pracy znajdujemy w 
Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki
i w Australii. Rząd Staaów Zjednoczonych
zaprowadził wszędzie ośmiogodzinny czas 
pracy dla swych robót. Ale także inne prace 
publiczne odbywają się podług tego systemu, 
również wiele prywatnych fabryk przyswoiło 
go sobie. W stanie Connecticut 8 godzin
pracy jest czasem przepisanym ustawą, każda
godzina po nad ten czas uchodzi za pracę 
dodatkową. W przemyśle najdłuższym dniem 
roboczym jest praca 11 godzinna, w piekar­
niach zaprowadzono 10 godzin pracy, tak 
samo w służbie kolejowej. Tylko prace w 
domu i w roli mogą być wykonywane przez 
dłuższy przeciąg godzin.

W  Australii nie ma przepisów ustawo­
dawczych co do czasu pracy, są one tam 
zbyteczne. Zwyczaj bowiem jest stały, a ten 
przepisuje, że z wyjątkiem robotników przy 
drogach i ulicach, którzy pracują 10 godzin, 
nikogo nie wolno zatrudniać dłużej, jak 9 
godzin. Dzień 8 godzinnej pracy jest regułą 
w 65 proc. wszystkich warstatów. Uwagi 
godnem jest ograniczenie czasu pracy na 
połowę, jakie zaprowadzono w wielu zaję­
ciach niewieścich w soboty. W Indyach 
wschodnich przyjęto we fabrykach 11 go­
dzinny dzień pracy z pół względnie 11/2 go­
dzinną pauzą dla mężczyzn i kobiet.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n i ,  wedle najnowszych dy- 
spozycyi, wyjedzie dnia 15 b. m. z małym 
orszakiem na kuracyę do Neuheim.

Najd. Cesarzewiczowa - Wdowa S t e ­
f a n i a  z Córką Najdostojniejszą Arcyksięźni- 
czką E l ż b i e t ą  przybyła przedwczoraj do 
Ostendy, zkąd po krótkim wypoczynku od­
płynęła do Londynu. Ich Ces. Wysokości po­
wrócą we środę do Ostendy, tu zabawią ty­
dzień, poczem udadzą na sześcio tygodniowy 
pobyt do Spa.

Najd. Arcyksiąże R a i n e r  udał się 
przedwczoraj w podróż inspekcyjną do Ins- 
brucku, zkąd powróci dnia 13 b. m. do Wie­
dnia.

Najd. Areyksięźna E l ż b i e t a ,  Matka 
królowej] regentki hiszpańskiej, po dłuższym 
pobycie w Madrycie powróciła wczoraj na 
Paryż do Wiednia.

W zeszłą sobotę odbyła się pod prze­
wodnictwem Pana Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna kilkogodzinna rada ministeryaina.

Uroczystości dworskie z okazyi jubileu­
szu rządów Na j j .  P a n a  rozpoczną się, jak 
donoszą dzienniki wiedeńskie, dnia 30 listo­
pada a ukończą dnia 4 grudnia wieczorem. 
W pierwszym dniu odbędzie się w tumie 
św. Szczepana uroczyste nabożeństwo z Te 
Deum; na dzień 1 grudnia projektowane są 
dwa wielkie obiady wojskowe, dalej cesarski

01112643
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ci ’ ?6 mowa ta obliczona jedynie na efekt 

ybiła celu, bo niczego nie dowiodła; Na- 
Ztg. pisze, że jakkolwiek nie wymie- 

Jjlo żadnych nazwisk, to wszyscy domy­
l i 1 si§, że m inister miał na myśli Schwarz- 
st?Pena i Panizzardiego, pełnomocników woj- 

^ j c h  Niemiec i W łoch; tymczasem wią­
że minister Bulów oświadczył, że or-

P ua niemieckie nie miały żadnego stosum 
z Dreyfusem i całą sprawą! Times nader 

, r° krytykuje mowę Cavaignaca, która ni- 
; ,S° nie przekona; świat o tem wszystkiem 

2 wiedział; mówca ubrał to tylko w szu- 
3 e polityczne frazesy. Cavaignae jednak 
t 9 miał przecie odwagi powiedzieć, że Drey- 

s dostał skazany w legalnym procesie.

jji. We F ra n c ji w tej chwili uwaga pu- 
,1CzHa zajęta jest straszną tragedyą n a  Ocea- 
e- mianowicie zotonięciem okrętu Bour-

B # i znowu dla odmiany sprawą Dreyfu- 
“a odświeżoną mową ministra wojny Cavai- 
|  ac- Zdawałoby się, że po stanowczem o- 

'adezeniu ministra, który wprawdzie nic 
.Jeg o  nie powiedział, ale z naciskiem po- 
8* W l  zapewnienia swego poprzednika, 
jP^wa Dreyfusa powinna być pogrzebana; 
jłmczasem już teraz dzienniki socjalistyczne 
^Semickie na nowo ją podnoszą, twierdząc, 

Właśnie mowa ministeryalna stworzyć ma 
°g do rewizyi procesu ex-kapitana! W o- 

? e> zdania prasy różnią się w ocenieniu 
• ^mówienia Cavaignaea. Figaro, Eelair i 
3 e Uważają rzecz za skończoną, natomiast b. 
jj.Putowany Juares zapowiada w Petite Rćpu- 

dalszą walkę. Juares pisze, że obecnie 
J M  nie uratuje Esterhazego, autora osławio- 

listów ułańskich, w których bezcześci 
Di Wkrótce przekona się świat, że on 
3 *  hordereau, i że on jest zdrajcą. Dzien- 
3 1 Siecle i Aurorę prowadzą dalej kampa- 
Jt za Dreyfusem, obracając w niwecz dowo- 
* Przedstawione przez ministra.

floty wojennej angielskiej Ma on 13.500 
ton objętości, szybkość l 8 1/4 węzła i cztery 
46 tonowe armaty w dwóch wieżach.

0 Podpułkownik P icąuart wystosował do 
^?zydenta ministrów Brissona pismo, w 
n 0ręm, z powodu przemówienia ministra 
u Vaignaca w Izbie deputowanych, oświad- 
3  *z z liczby trzech dowodzić mających 

’ Dreyfusa dokumentów, na które powo- 
. s>§ Cavaignac, dwa nie odnoszą się by- 

^Jmniej do Dreyfusa, a trzeci jest sfałszo- 
^ |  j Picąuart zapewnia w swem piśmie, 

może złożyć dowody swych twierdzeń.
j Podpułkownik Picąuart był, jak wia- 
t Jo , szefem biura informacyjnego w gene- 

bym sztabie.

t . Z Paryża telegrafują o wyroku w pro- 
3 le. wytoczonym przez biegłych w piśmie 
3 eciwko Zoli. Skarżyli oni Zolę o oszczer- 
0 j°- Powodem skargi był zresztą ten sam, 
^oszony w Aurorę list, który już zaprowa- 
>3 Powieściopisarza francuskiego przed sąd 
0j Jiggłych. Skarżący domagali się także 

s&kodowania.
%  Wyrokiem sądu policyjnego Zola zo- 
jp  Uznany winnym. Skazano go na 2000 
$zt y pieniężnej i nadto na l i  dni are- 
t 3  ule przy zastosowaniu prawa Berenge- 
0'..^wieszającego wykonanie wyroku o tyle, 
H e skazany nie wpada ponownie w to sa- 
Uj Przestępstwo. Nadto Zola i solidarnie z 
ą  P- Perręus, zarządca gazety Aurorę, 
3 aui zostali na zapłacenie po 5000 fran- 
tt, odszkodowania i kosztów każdemu z 

ech skarżących.

fl, W Paryżu umarł senator Buffet, uro- 
3 ny w r. 1818. Zmarły był wybitną po- 

polityczną za cesarstwa i republiki. 
c3 o k a t  z zawodu, odegrał on rolę polity- 
8j. % już w wypadkach roku 1848, za cesar- 
Hia uależał do Izby deputowanych i został 
Ij J trem  sprawiedliwości w gabinecie Emi- 

:Plvier. Za republiki pozostał wierny 
cjjm  przekonaniom, należąc do nieprzyja- 
L  mtniejącej formy rządu. Gdy Mac-Ma- 
L  postał prezydentem, Buffet otrzymał po- 
fy 3 le złożenia gabinetu; rok piastował u- 
Oif Premiera. W końcu życia usunął się 
8U ®Praw publicznych; był to charakter czy- 

1 nieugięty, niezdolny do żadnych kom­
e s ó w .  “

Sojj W Izbie francuskiej rozegrała się w 
w  § skandaliczna scena przy weryfikacji 
bij °ru dep. Turrela b. m inistra robót pu- 
^  r ycb w gabinecie Melinea. Dep. Herisse 
w  J i ł  mu używanie środków niehonoro- 
Hi6 Podczas wyborów. Słowa te wywołały 
J J ^ l jo m n e  sceny. Ostatecznie zabrał głos 
S re| i drżącym głosem oświadczył, że on 
b0h ł esl za unieważnieniem własnego wy- 

, > ostatecznie Izba uznała wybór za nie- 
i Turrel opuścił salę.

Z Londynu donoszą, że spuszczono na
i3 .  ńowy pancernik bojowy I. kl. „Ocean11. 

16 to jeden z najpotężniejszych okrętów

Kraków, 11 lipca. (Dep. pry  w. tele­
fonem). Do Krakowa powróciły już prawie 
wszystkie oddziały wojska, które ztąd z po­
wodu rozruchów odeszły do różnych miejsco­
wości w zachodniej części kraju.

Wczoraj wieczorem w powrocie z Tar­
nowa do Wiednia przejechał przez Kraków 
kat Sellinger wraz z dwoma pomocnikami.

Kraków, 11 lipca. (Dep. pryw. telefo­
nem). Z powodu stanu wyjątkowego władze 
wydaliły z Krakowa: Zygmunta Klemensie­
wicza, słuchacza Uniwersytetu, byłego re­
daktora Prawa Ludu, Emila Bobrowskiego, 
prezesa Stowarzyszenia postępowej młodzieży 
akademickiej p. n . : „Zjednoczenie11, Lu­
dwika Baumfelda wiceprezesa tegoż Stowa­
rzyszenia.

Dalej władze internowały w Krakowie: 
Franciszka Sułczewskiego byłego redaktora 
odpowiedzialnego i wydawcę Naprzodu, Ja­
na Engliseha, odpowiedzialnego redaktora 
byłego Prawa Ludu, dr. Zygmunta Marka, 
prezesa miejskiej kasy chorych dla robotni­
ków, wreszcie Adama Matejkę, członka par- 
tyi socyalno-demokratycznej.

Chrzanów, 11 lipca. (Tel. pryw .) 
W Jaworznie powrócili dziś prawie wszyscy 
robotnicy do pracy.

Wiedeń, 11 lipca. (Telef.). Przybyła tu 
z Madrytu Najd. Arcyksiężna Elżbieta, Matka 
hiszpańskiej królowej regentki.

Wiedeń, 11 lipca. (P ep.pryw . telefo­
nem). Jak dzienniki donoszą przybędą na u- 
roczystości jubileuszowe Najj. Pana do W ie­
dnia: cesarz Wilhelm, cesarzowa niemie­
cka, car Mikołaj z małżonką, oraz inni ksią­
żęta.

Wiedeń, 11 lipca. (Dep. pryw. tele­
fonem). Dzienniki donoszą, że dziś przed 
południem odbyła się narada ministeryalna, 
która zajmowała się sytuacją, stworzoną sku­
tkiem wczorajszej konferencji klubów lewicy 
Dziś o godzinie 3 popołudniu zgromadzają 
się znowu przewodniczący klubów lewicy.

Grac, 11 lipca. (Telefonem). Dziś przed 
południem przy prześlicznej pogodzie odbył 
się pochód hołdowniczy młodzieży szkolnej 
dla Najj. Pana. W pochodzie wzięło udział 
6000 dziatwy szkolnej.

Dziś popołudniu odbywają się w tutej­
szych szkołach uroczystości z powodu jubi­
leuszu Najj. Pana.

Grac, 1‘ lipca. (Telefonem). General­
ny adjutant Najj. Pana hr. Paar, wystoso­
wał depeszę kondolencyjną do wdowy po b. 
ministrze br. Conradzie, w której wyraża w 
imieniu Monarchy ubolewanie z powodu zgo­
nu br. Conrada. Pogrzeb odbył się dziś o 
godzinie 11 przed południem w Gracu.

Petersburg', 11 lipca. Journal de St. 
Petersburg pisze: Cała Europa podziwia pa- 
tryotyzm Hiszpanów, pragnie jednak jak 
najżywiej, żeby walka została zakończona, 
walka, w której obie strony wykazały tyle 
męstwa, a która tak wiele powoduje szkody 
i żalu.

Rzym. 11 lipca. W Izbie deputowa­
nych zaczęły się w sobotę rozprawy nad naj­
pilniejszymi,' czasowymi środkami, niezbę­
dnymi dla utrzymania porządku publicznego, 
jakoto nad ratyfikacją stanu oblężenia i t. d. 
Dzisiaj dalszy ciąg debaty.

Paryż, 11 lipca. W sprawie zatonięcia 
parowca „Bourgogne11 i akc-yi ratunkowej 
podczas tej katastrofy zarządzono szczegó­
łowe śledztwo. Z pierwszych badań, zarzą­
dzonych przez konsula francuskiego w No­
wym Jorku, wynika, iż komendant okrętu 
oraz większa część oficerów zginęła na swych 
stanowiskach. Załoga okrętu wypełniła swój 
obowiązek całkowicie.

Paryż, 11 lipca. Jak donosi Agencya 
Havasa z Madrytu, w łonie gabinetu hiszpań­
skiego panu;,e różnica poglądów co do sprawy 
zadarcia pokoju.

Taż sama agencya donosi z San Seba­
stian: marszałek Martinez Campos oświad­
czył w interwiewie, iż obecna chwila nie 
nadaje się do rokowań pokojowych.

Konstantynopol, l i  lipca. Znany okól­
nik Porty, stanowiący odpowiedź na notę 
czterech mocarstw, charakteryzuje zebranie 
narodowe kreteńskie, któremu admirałowie 
zamierzyli powierzyć zarząd wewnętrzny 
Krety, jako zgromadzenie przywódców po­
wstańczych, którzy szkodzą i szkodzić będą 
własności, oraz rozwojowi handlu i przemy­
słu Mahometanów, zamieszkałych na Krecie. 
Okólnik oświadcza, iż uchwała mocarst w spra­
wie zarządu wewnętrznego Krety stoi w

sprzeczności z danem w swoim czasie przez 
sześć mocarstw zapewnieniem , iż prawo 
zwierzchnicze oraz całość terytoryalna Tur- 
cyi przy załatwianiu sprawy kreteńskiej zo­
staną uszanowane.

Porta wobec tego oświadcza, iż nie 
może zaakceptować nowo wprowadzonego 
stanu i zrruca z siebie wszelką odpowiedzial­
ność za następstwa.

Obiegają pogłoski, że Anglia i Kossya 
już odpowiedziały na ten okólnik oświadcze­
niem, iż obecne środki co do zarządu wyspy 
mają tylko czasowy charakter. Eossya do­
dać miała, że co do ostatecznego uregulowa­
nia tej sprawy, zasiągniętem będzie zdanie 
Turcy i.

Wysoka Porta wystosowała do czterech 
mocarstw noty tego samego brzmienia, co 
okólnik, rozesłany do swych przedstawicieli 
na dworach sześciu mocarstw.

Władze tureckie na granicy turecko- 
rossyjskiej otrzymały nakaz, ażeby pozwoliły 
na powrót zbiegłych na Kaukaz Ormian, je ­
żeli są poddanymi tureckimi.

L on d yn , 11 lipca. (Telef.) Times 
donosi z San Jago de Chile pod datą wczo­
rajszą, że kongres przyjął ustawę, przyzna­
jącą bankowi chilijskiemu 30-dniowe mora- 
toryum.

W s j n a.

Londyn, 11 lipca. (Telefonem). Daily 
Telegraph donosi pod datą wczorajszą z Ma­
drytu : Z najlepszego źródła dowiadują się, 
że rokowania pokojowe między Hiszpanią a 
Ameryką trwają już od 5 b. m. Przebieg ich 
zostanie w najbliższych dniach oficjalnie o- 
głoszony

Messina, 11 lipca. Oficerowie trzech 
powracających do Hiszpanii niszczycieli tor- 
pedów z eskadry adm. Camary, otrzymali tu 
wiadomość o zniszczeniu eskadry Cervery. 
Wieść ta wywarła na nich wrażenie przy­
gnębiające. Oświadczyli, że są gotowi do 
wszelkich ofiar dla ojczyzny.

Przybycie całej floty adm. Camary w 
powrocie do Hiszpan:; jest tu lada chwila 
oczekiwane.

Madryt, 11 lipca. Dziennik Liberał 
oświadcza, iż zawarcie pokoju jest niemoże- 
bne, ponieważ, gdyby nawet wojska bezpań­
skie opuściły wyspę Kubę, to ludność sama 
będzie dalej prowadziła walkę, ażeby nie 
zostać amerykańską.

Madryt, 11 lipca. Dzienniki Gorreo i 
Correspondenda wyrażają życzenie, aby woj­
nę jak najprędzej zakończono. Pisma woj­
skowe odpowiadają na to silnymi artykułami 
i twierdzą, że honor Hiszpanii wymaga pro­
wadzenia wojny dopóty, dopóki jeden żoł­
nierz hiszpański żyje.

Madryt, 11 lipca. Rząd nie powziął 
dotychczas żadnej uchwały co do nawiązania 
rokowań pokojowych.

Według depesz z Hawanny, mieszkańcy 
San Jago mimo, że Amerykanie przecięli 
wodociągi, mają dosyć wody w studniach. 
Również nie braknie im zapasów żywności.

Madryt, 11 lipca. (Telefonem). Na ra­
dzie ministeryalnej odczytano telegram ge­
nerała Blanco, w którym donosi, że siły, ja- 
kiemi rozporządza, są dostateczne do odpar­
cia Amerykanów.

Na zapytanie zastępcy Agencyi Fabra 
oświadczyli ministrowie, że rada gabinetowa 
nie zajmowała się kwestyą pokoju. Głó­
wnym przedmiotem obrad była wojna, — 
a nie pokoj.

Nowy Jork, 11 lipca. (Telefonem). Okręt 
„W anda11 przywiózł 9 b m. telegram, że ofice­
rowie hiszpańscy przybyli do obozu gen. Shaf- 
tera z listem od komendanta San Jagc de 
Kuba, generała Torala, w którym to liście 
ToeiI obowiązuje się poddać miasto pod wa­
runkiem, jeżeli Shafter pozwoM wojskom h i­
szpańskim opuścić je  w dowolnym kierunku 
z zatrzymaniem własnej broni i odznak.

Generał Shafter zakomunikował ten wa- 
warunek telegraficznie prezydentowi Mac 
Kinleyowi.

Nowy Jork, 11 lipca. Krążownik „St. 
Louis“ z admirałem Cerverą i innymi zna­
komitszymi jeńcami hiszpańskimi na pokła 
dzie przybył wczoraj rano do Portsmouth 
(stan Yirginia).

Onegdaj przybył do tego samego por­
tu krążownik „Harward11 z pierwszą partyą 
jeńców.

Ogółem pod San Jago de Kuba wzięto 
do niewól: 1750 Hiszpanów.

Nowy Jork, 1 lipca. Depesza New  
Yorlc Heralda z obozu Shaftera podaje wia­
domość, że z El Ganey wygnano 20.000 
osób. Amerykanie nie dali im żadnej po­
mocy.

Nowv Jork, 11 lipca. (Telefonem). De­
pesza Evening Telegraf z San Jago de Kuba 
dnia 9 b. m. donosi, że generał Toral w li­
ście do Shaftera zawiadamia, iż w ostatnich 
dniach otrzymał znaczne posiłki i rozporzą­
dza dostateczną ilością prowiantów i amu­

nicji. Toral zwraca także w liście uwagę 
Shaftera, że Hiszpanie przyzwyczajeni są do 
klimatu, podczas gdy Amerykanie ulegną 
prawdopodobnie chorobom, klimatem wywo­
łanym.

W aszyngton, 11 lipca. Departament 
wojny otrzymał wczoraj zawiadomienie, że 
bombardowanie San Jago de Kuba już się 
rozpoczęło.

W aszyngton, 11 lipca. Niemcy, za­
mieszkali w Chicago, urządzili subskrypcję do 
wysokości 4 milionów dolarów, ażeby spra­
wić okręt wojenny i darować go rządowi 
amerykańskiemu.

W aszyngton, 11 lipca. Sekretarz wojny 
Alger oświadczył onegdaj, w sobotę, iż nie 
sądzi, aby tego dnia przyszło do walki pod 
San Jago. Podług zapewnień Algera, roko­
wania o poddanie San Jago trwają dalej.

Sześć bateryi artyleryi i dwa pułki pie­
choty przybyły znowu z Tampa pod San 
Jago.

Prezydent Mac Kinley postanowił awan­
sować Sampsona i Schleya za zasługi, poło­
żone w walce z flotą Cervery, na admirałów. 
Dotychczas obydwaj mają tyko  stopnie ko­
modorów, jakkolwiek pełnią obowiązki admi­
ralskie.

Panuje opinia, że jeśli do dziś San 
Jago się nie podda, nastąpi szturm i bom­
bardowanie miasta.

Gen. Shafter zgadza się tylko na bez­
warunkowe poddanie się San Jago.

W aszyng ton , 11 lipca. (Telefonem). 
Ze strony kompetentnej oświadczają, iż pre­
zydent Mac-Kinley zgodzi się tylko na bez­
warunkowe poddanie się San Jago de Kuba.

W aszyngton , 11 lipca. [Telefonem, 
Telegram generała Shaftera z 10 b. m. go­
dzina 3 minut 40 popołudniu donosi, że sy­
tuacja jest niezmieniona. Shafter znajduje 
się w świetnej pozycji i nie obawia się ża­
dnych ataków.

IPort Sald, 11 lipca. Pięć okrętów ad­
mirała Camary odpłynęło stąd, jak sądzą, do 
Oartageny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, l ig o  lipca 1898, godzina 

10 minut 50. Akcye kredytowe 358-75, Akcye 
kolei państwowej 357-50, Akcye tytoniowe 
133-50, Anglo - austryackie — •— , Un.ion- 
bank — ■—, Południowej 77-50, Renta pa­
pierowa — , Akcye banku d 'a krajów ko­
ronnych 226-75, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98"—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-80, Napoleondor — ■—, Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58-82, Alpine 
162-30. Usposobienie spokojne.

W iedeń, l ig o  lipca 1898, godzina 
2 minut — Alpejskie Towarzystwo górnicze 
162-25, Węgierskie akcye kredytowe 892 50, 
Akcye anglo-austryackie 157-50, Akcye ban  
ku Union 296-— , Kredytowe ziemskie 451-—, 
Kredyty 358-37, Akcye kolei południowej 
77*25, Losy tureckie 59 80, Akcye kole: 
państwowej 357-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291-50, 4-procentowe galic 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97 90, 
Akcye tytoniowe 134- — , węgierskie obliga- 
cye indemnizaeyjne 97-80, Akcye kolei Eben- 
tal 262-75, Akcye banku dla krajów koron­
nych 226-50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120-75, Akcye banku związkowego 
267-—, Rubel papierowy L27-50. W ęgier­
ska renta papierowa 99 05, Eimurania 251"— . 
Usposobienie słabe.

Giełda zagraniczna, dnia 9go lipca
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-20, lombardy — ■■—, Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-10, 
Akcye kredytowe 225-—, Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — ■— , Austryackie 
banknoty 169-90, Lombardy 33 70. Usposo- 
nienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 9go lipca
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19"40 do 19 60 ztr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 18-58 do 18-88 
d , B e r l i n :  przenieś na wiosnę —■— zł.

||J ,  żyto — do — zł., spiry­
tus 52 80 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 53 50 zł.

Odpowiedzialny redaktor EfSCUWifiCłL

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gazety Lwowskiej).
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Nadesiane.

zuwiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla Galicji i Bukowiny

kół „Humber“
z fabryk

Sion WoMauston 1 Coratry
oddaliśmy firmie

M. Gnstowiez i Sp.
we Lwowie,

ulica Akademicka 1. 3.
JHumbei* & Co Ldd. 

Beeston Wolverhampton, Covent;y 
E ngland.

A dw ok at C79
Dr. Zygmunt >larynowski

przeniósł swoją kancolaryę do domu 
przy u l .  K i '» H z e w s h ie g ©  1. 'V.

Doęrmt chirurgii Uniwersytetu lwow­
skiego med.

Br. A. ffabryszewski
mieszka pVp ul. Akademickiej 1 14,

I. piętro, < rd. od g. 3— 4. G74

Altedbury S.-A.

P o d z ię k o  w a u ie ,

Wielmożnemu Panu Radcy oesarskiemu Do- 
| ktorowi J a s i e ń s k l e i n u  za umiejętne, nader tro- 
| skliwe i bezinteresowne leczenie, tak podpisanego, 
i jak teź jego rodziny w kilku eiężkieh chorobach, 
' uwieńczone szczęśliwym zawsze skutkiem, składa 
1 podpisany z rodziną serdeczne Bóg zapłać!

Michał Guszalewioz, 
j o. k. radea sądowy.

Uzyskawszy ze struny 
_  władzy pozwolenie na

budowę nowego gmachu fechni«znego, usilnie się 
będzie nad tern pracowali tak, że przeprowadzenie 
nastąpi najpóźniej 15 marca 1899. Budynek, który 
będzie jedną z najpiękniejszych „zdób naszego mia­
sta, stanie przy ulicy Mitnsaer Linden. Zawiera ośm 
wielkich akustycznych resp. rysunkowych sal, do­
świadczalnię e; ektrotechniezną z przestrzenią do 
mierzenia świa .a, chemiczne iaboratoryum wraz 
z pokojem z wagami i labosatoryum z truciznami, 
warstat do nauki i przestrzeń 5 maszynami,! w któ­
rych ustawi się maszynę gazową, tokarnię, hyblarkę, 
wiertnicę, maszynę dynamiczną i bateryę akkumula- 
torów. Szkoła otrzyma centralną ogrzewalnię i oświe­
tlenie w części gazowe, w ezęści elektryczne. Bu­
dynek pomieści także biuro, bibliotekę, zbiory ma- 
szynowo-techniozne, technologiczne, elektrotechni­
czne, fizyczne i chemiczne, sale konferencyjne i nau­
czycielskie i pomieszkanie dla służby. Dyrektor 
otrzyma na pomieszkanie wiilę. W nowym budynku 
może się pomieścić 350 techników. W planie prze- 
widzianem jest przybudowywauie tak, że liczba słu­
chaczów może wzróść do 600.

■lisi; 11 iipea 1898.
h o t e l  GEoaea.

PP. J. R. Brudermaun i 0. hr. Hardegg z Tar­
nopola, M hr. Borkowski z Mielnicy, Cz. hr. Pru-

%
szyńsey z Wołynia, H. hr. Christiani z Wol|eIi 
Jordanowie z Iwonicza, dr. J. Dorubaum z Wiea 

HOTEL IMPERIAL. ,
PP. M. hr. Re.y z Przyborów, S. Sęko 

, z Woyuławia, II. Potworowski z Rateza, M. M-. i 
; W. Struszkicwicz i B. Betlelbeim z WiednWi 

Chrzanowski z Warszawy, H. Seeger z Pusto®/ •
i KOTEL EUROPEJSKI ame.
i PP. Dr. W. Landesbeig z T arn o p o la , A. ® ^

lecki z Kukizowa, M. Niementowska z Zl»raz*i _
■ Nagoriański z Przemyśla, dr. I. Walewski zNoss*

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa w yrobów  Prz® 

rnysłu krajowego otwarta codziennie w d® 
niegdyś B esiadeckich (przy placu Halicki®! 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek iP ,  
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie Pr? 
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia  Lubomirski^  
W dnie powszednie otwarte od godziny !y 
1 z południa, we wdorek i piątek od g°yzl jj
8 do 5, a w niedzielę przed południe® 
godziny 11 do 1.

c e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów,Id. 11 lipea 1898.

1. Akoye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku kip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. Ł lsty zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr. 
n „ „4V /o „losT w 50 1 
n n „ 4% „ „w601.po200K. O 
„ kraj. 4%°/0 w. a. lis . w 511. ao 
.i n 4% w. a. los. w 57 1. ® 

Tow. kred.gal.ziem. 4% (pierwsza ®
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galio. ziemsk. 10% 
ios w 41% lat . . . .  a 
4% los w 56 lat. . . . —

X

III. Obllgl za 100 zł.

Gal. funduszu propinae.4%  w. a. f‘ 
Buków, funduszu Diopin. 5% w. a °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ n 41/a°/o (3 emJ  3 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. -t‘* 
Pożyczki ki aj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ „ 4% wa. z roku 1891 a
„ 4°/0 po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. Losy.

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V. Honety.
Dukat c e sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół Imperial . . . . . .
Rubel rosyjski srerny . . .

n papierowy . .
100 marek niemieekieh . ■

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

210.50 213 5o

291 -  
377 -  
200 -  
200 -

294 -  
387 -  
210 -  
210 —

255 - 260 -

110 20
100 30 
96 50

101 -  
98 -

110. 90 
101 -
97 20 

101 70
98 70

97 50 98 20

97 70 
96 40

98 40 
97 10

98 20 
102 50
102 40 
1.00 50
97 50

103 -

98 90

103 10 
101 20

98 — 
96 30

98 70 
97 —

26 50 
49 -

28 50

5 61
9 49 
9 47 
1 20 

126 40 
58 50

5 71
9 59

1 25 
127 40 
59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 lipca 1898.

A .  O g ó ln y  d łu g  p a ń n tw a . płacą 
Jednolity dług państwa w banknot

m a j-lis to p a d ........................................10160
lu ty -sie rp ień ....................................... 101.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c .................................. 101.50
kwieeień-październik........................ 101.55

żądają

101.80
101.75

101.70
101.75

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.— 165.— 

„ „ 1860 p o -500 zł. wa. 5 pr. 141.50 142.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .160.75 I6i,75
| 1864 po 100 zł. . . . 1 9 2 .-  193.-

„ „ 1864 po 50 zł. . 191— 193.—
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre..............................  149.30 150.30

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100-zł. 4 pre.................... 121.20 121.40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.75 100.35

C. O M ig a c y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.25 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — —.— 
„ za 200 zł. mk. 5% prjostem p.
a k e y e ) ................................... 120.50 121.50

Koi. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r...........................  128.40 129.46

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor 
wolne od podatku za 200 kor.4 pr. 99.35 100.35

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r....................  211.80 212.60

O b llg a o y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.— —.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre........................ 99.75 100.75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . . 100.35 101.35
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

tor. 4 pre...............................  98.45 99.45
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...................................... 99.35 100.35
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................  99.25 100.25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.— 120.70
D« D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ w wal. koi. z a200
kor. 4 pro.................... 120.75 120.95

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.60 101.50
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139.50 ! 40.50
„ poż.’ premiowa za 100 zł. . 158.— 159.—
„ „ „ za 50 zł. . , 157.50 158.—

E , O bligp .eye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.25
Węgier za 100 zł. 4 p r...........  96.65 97.65

F .  I n n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.  ..............................128.75 129.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.60 110.60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro.................. 97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  1 0 3 .-  103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ » „ » 1891 » „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. preni. koi. za 400 frank.

płacą żądają

97.80
97.90

98.70
38.90

95 80 96.60

3 6 .-
59.65

3 7 .-
60.15

L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.60 99.60

„ „ „ obl.prem.zr.l8803pr. 120.50 121.50
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.75 118.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. -  105.75
„ los. 4 pr. 96.60 97.

Gal. ake. ban. hip. lópr. prem.los.5pr. 110.50 llu.80 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr. 100 35 101.35
„ „ „ „ n 60 lat za 200
koron 4 p r...........................................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.30 97.60
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 łat 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . 97..'5 98 35
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 96.— 96.70

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
45 pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 h t za 200 sor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% 1. z&200kor.4pr.
„ „ obi. kol. ios. za200kor.4pr.

Austro-węg. banka i0 % ia tlo s .4 p r.
„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.

Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl, par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. oes. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ n r n 1888 4pt.
” - ” ”Kol. Lwów-Ozer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł 4 p r..........................  . . .
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zl. 4 pr. 
Węg. gar. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 

n „ „ „ 1878za 200 zł. 5pr.
B „ B „ 1887za200zł.4pr.

L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju lOOzł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

100.80 101.60

102.70

100.50 ___ _
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 i01.20

wazalOOzł.nom.

108 .- 109 .-
116.75 I l l5 0
100.70 101.70
101.25 102.25
100.60 101,(A
100.65 101.65

93.— 93.75

9 9 .- 100 .-
99.50 100.—

108 45 109.45
108.20 109.20
88,6e 99.50

6.75 7.—
201,75 202.75

65,— 65 50
165.— ----
39.75 30.75
26.75 27.50
2 3 .- 24.—
66.— 6 7 .-
2 0 - 20.75

płacą - z.
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.20 j r 'cQ
Losy fund. are. ftudolfa 10 zł. . . 26.50
Salma 40 zł. mk..................................  84.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25 * '
St. Genois 40 zł. mk..........................  79.25 ° ‘
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.— & %

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr. 161. -
„ 50 zł. 4 pr! . 73.— TTgo

Vvaldstein 20 zł. mk. . . . . .  60.—

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1416.— itu ^  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 35^.50
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 391.50 
Dorno austr. tow. esk. 500 zł. . . 752.50
Gal. banku hipot. 200 zł.......................381.— ^

„ „ dla handlu i przem.200zł. 210.— *~r .y.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.75

„ Austro-węg. 600 zł..................  908.— „
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 296.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 131.86 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129.— i*"'

Lu A S oyo  Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. ako. pierwsz. 200 zł. —.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 170.— 77%
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk, 3415.— 342o ^  
Kołomyj, kol. lok. (ako. pierw.) 200zł. —.—
KoI.Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. — , r %o

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 291.75 *»*%
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 zł....................—.— " %
„ południowej 200 zł..................... —.—
„ węg. gaiicyj. I. 200 zł. . . . .213.50 21*- 

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk. 485 —
3Eu A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych-

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 304.— 306^
Gal. karpackie’ naft. tow. 500 kor. —.— )
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 162.40 16-. ^ 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 735.—
Sehodniey 500 kor...................... y?2.— 68*1^
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. — r %o
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 173.— U

N. W e k s l e ,  __ u-
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.82 śh .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.85
Paryż za 100 fran...............................  47.55 ^
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— "" ^
Niemieckie b a n k i.............................. — 'T,\c
Włoskie b a n k i ..........................  44.35
Francuzkie banki ......................... —.— %'ejj
Szwajcarskie banki . . . .  . 47.42

©. W  & 1 n  i  y . r g7
Dukat ce sa rsk i..........................  5.65
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— 'Ó53'
2 0 -fra n k ó w k a ..........................  9.52
2 0 -m a rk ó w k a ................................... 11.74 * %
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ..............—.— %'g7
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.8? ®?T5
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.35 ju
Ruble    1.26 ]‘

R entę austryacką i  w ęg iersk ą , w sz e lk ie  losy , jako też  
m onety zagran iczne

kupują i aprzdaj% najkorstystniej.

Kokal i Lilień, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia a prowincji wykonywiyemy odwrotną pocztą bez doliczenia

3aki«jkolwiek pro^izyi. 1

m b  mMl na j l  ju k . jb% m  :bo» mm  w

Rozm aite o b w ie s z c z e n ia .
L. IV. 34/97 2 (4020 2 - 3 )

C. k. f  ąd powiatowy w Jaworznie ogła­
sza, że Józefa z Latkó ^ Musiałowa zmarła 
dnia 23 lutego 1892 w Jaworznie.

Nieznaną z miejsca pobytu Maryannę 
Latkównę, córkę Mateusza, jako domniemaną 
spadkobierczyń^ Józefy Musiałuwej, wzywa 
się, aby w przeciągu roku zgłosiła się do 
spaaku, gdyż inaczej spadek pertraktowany 
będzie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i jej kuratorem Frane:szkiem Schattankiem, 
naczelnikiem gminy w Jaworznie.

Jaworzno, dnia 8 czerwca 1898.

na powyższym terminie się jawił, lub udzie­
lił informaeyi ustanowione-.r u dla niego ku­
ratorowi p. adw. dr. Herbstowi w JAńeucie 
lub też innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
inaczej skutki z tego zaniedbania sam sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy w Łańcucie 
Oddz.sł III., dnia 20 maja 1898

L. cz. VI. 1897 145/98 8 (4251 3 -3 )
Zawiadamia się, nieznanego z życia i 

miejsca pobytu M nke Weschelera, że w spra­
wie masy konkursowej Judy Mardera prze­
ciw niemu o wykreśleń’e prenotacyi prawa 
zastawu dla sumy 70 zł. a. w. z pn. z karty 
O wyk hip. 1. 441 ks. gr. gm. Łańcut wy­
znaczył tut. Sąd. termin do przesłuchania 
stron po myśli §. 45 ust. hip. na dzień 25 
sierpnia 1898 o godz. 9 rano.

Wzywa się tedy Minkę Weschlera, aby

L. 9889 (4019 2— 3)
| C. k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia- 
! damia niewiadomych z miejsca pobytu, Chu- 

nę i Jentię Barbauów, że celem doręczenia 
tymże tus uchwał tabularnych z dnia 28 
lutego 1896 1. 2392 ustanowił kuratora w 
osobie Stefana Łesiowa z Dzwinogrodu.

O. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 30 września 1897.

pnia 1898 godz. 8 rano wyznaczony zastał 
Wzywa się Sarę Schindler, ażeby kura­

torowi potrzebnych informaeyi udzieliła lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowiła i tego 
sądowi oznajmiła.

Ohodorów, 14 czerwca 1898.

L. cz. III. 23/94 3/II. (4269 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu, Sa­
rę Schindler, że w sporze Leiby Biecha prze­
ciw niej pto 64 zł. i 50 zł. a. w. z pn. u- 
stanowiony został dla niej kuratorem c. k. 
notaryusz Edward Sucharda w Chodorowie 
i że w powyższej sprawie termin na 30 sier­

L. cz. C. I. 96/98 1 (4274 2 - 3 )
Przec;w Ascherowi i Pessli Auchhisige- 

rom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Mielcu przez Asehera Ilillela pozew o 
131 zł. 53 ct.

Na podstawie pozwu 'wyznaczono do 
przeprowadzenia rozprawy audyencyę na 29 
sierpnia 1898 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Asehera i Pessli 
Auchhisigerów ustanawia się Pana dr. Mie­
czysława Brzeskiego adwokata w Mielcu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
Oddział I., dnia 3 czerwca 1898.

L cz C. II. 26/98 1 (4247 -
Przeciw Maryannie zamężnej Litffh . 

kubowi Ludwinowi, Janowi" L u d w in ^ 1 
Szymonowi Ludwinowi, przedtem w Woj®, 
zamieszkałym, których mhjsce pobytu .1̂  
nieznane, wniesionym został do c k. Są 
powiatowego w Bieczu prz^z Teklę z 
jewskich lo  Sudwinową, 2o P io tro w i,  
Krygu pozew o uznanie prawa dożywocia \ 
czę2ci z połowy realności Iwh. 104 ks. |  
gm. Wójtowa i z połowy lwh. 171 ks. e 
gm. Libusza.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej  ̂
dzień 26 sierpnia 1898 o godzinie 9 rai® 
sali nr 6.

Celem strzeżenia praw Maryanny ^  
mężnej Litwa i spól. ustanawia się P aDa,ijt) 
Michała Maciejowskiego adw. w BiecziA 
ratorem. £

Tenże kurator zastępywaó będzit P°z ! 
nyeh w rzeczonej sprawie na tychże j 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamian

O. k. Sąd powiatowy w Bieczu 
Oddział II., dnia 2 marca 1898.
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Besondere Bestimmungen. Poszczególne określenia.
der y  • Ziir Yerhandiung werden nur schriftliche Anbot^ (Offerte) angenommen, Jeder 
keit ^handlungs-Oominission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat iiber seine Fahig- 
iefw das Ausreichen seines Yennógens zur Uebernahme des von ihm angestrebten Aren-

1̂  A ™ V A AM Al TTT Tl T A Vl 4- 11 V\ AU f» T<7 Al TUT ATI A 4*A A l̂ AA Q a! 1 ł<i-A łfl TT Tl T TT 1 a4-11 **T AIA Frf Vl t A.It Al iiT
di,
|eij .®°'Gesch&ftes ein nieht iiber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungsfóhigkeits- 

is beiznbringen.
?°lliw. Ausstellung solcher Zeugnisse sind riicksichtlieh aller im Handels-Register proto- 

iede 6in ^ rmen die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen ihre 
^rtiap .'mg haben, berufen. — Ftir Gescbafts-Leute, die keine protokollierte Firma ftlhren, 
V  11 die nach dem Wohnorte zustandigen politiscben Behorde erster Instanz die Zt-.ug- 

aU8
^®hufs Erlangung des Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnisses haben die Par- 

ôrrl ^ rer Handels- u. Gewerbekammer, beziehungsweise bei der zustandigen politischen 
der 7 Unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, in welchem
deg ; Air welchen das Zeugniss benothigt wird, durch genaue und detailierte Anftihrung

IjgesijGbten Arendierungs-Geschaftes anzugeben ist.
Bitte 01 Gesuehe ist auch der Tag der Yerhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
^h<łl2lł ste^en’ dass das erbetene Zeugnis an jene Behórde, in dereń Amtslocale die Ver- 

laut obiger Tabelle stattfindet, bis zum obigen Tage eingesendet werde.

ftweta Lwowska Nr. 165 z dnia 12 lipoa 1898,

- ___   o ______ —  ______________    v_, __D_________   1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko-
erhandlungs-Oommission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat tiber seine Fahig rnisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności "i mo­

żności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące 
od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze nandlowym pro­
tokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo - przemysłowe, w których okręgu firmy 
mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowymi, a nie 
mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamie­
szkania władze polityczne pierwszej instacyi.

W  celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść 
pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy 
politycznej, z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., w którem podaniu ma być do­
kładnie oznaczony cei wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzebnem.

W  podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeżeniem1 
że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym, według górnej tablicy roz­
prawa się odbędzie.
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Ueber solchłein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer, 

beziehungsweise \on der politischen Behorde u n  Besehmd eingchandigt, der dahin lautet 
dass das angesuchte Soliditats- und Leistungsfahigkeits Zeugnis auf amtlichem Wege aa 
die im Gesuche bezeichnete Behorde geleitet werden wird, and es ist vorlaufig dieser Be- 
se.heifl" dem Offerte beizulegen. Es ist Pflicht des Offereaten, dU Absendung des Zeugnis- 
s«s derart rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres zuyerla-sig an ć&m der Yerhandlung voran- 
gehenden Tage bei der mit der Abfiibrnng der Verhandlung b-trauten Behorde einlangen 
konne.

Die Polgen einer eiwaigen Verspatung tragt in allen Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung angesetzten Tage langstens bis 10 Ubr 

Vormittags bei der Verhandlungs - Commision einzulangen.
Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, drnn Offerte, welche an ein 

Impegno unter 14 Tagen gebunden sind, bleiben unbeiiieksichtigt.
Corcplexiv’-Anbote fur Eafer, Heu und Stroh sind zulasfcig? ofirfen jedoch mit Ausnahme 

von Przemyśl sammt Żurawica nur fur eine einzelne Station sammt Concurresz gestellt 
werden.

Die Offereaten verzichten beziiglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung iiber die An- 
nahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im § 862 des a b. G. B., dann in den Ar- 
tikeln 318 und 319 des osterr. Handels-Gesetztes fur die Erklarung der Annabme eines 
Versprecbens oder Anbotes festgesetzen Fristen.

łm  Offerte muss das erlegte Vadium genaue specificiert sein.
3. Gemeinden siad vom Erlage eines Vadiums und einer Oaution unbedingt befreit 

und werden ebenso, wie landwirtschaftliche Vereine und Producenten auf die vorstehend 
ausgescbriebene pac-btweise Besorgung der Militar - Verpflegung besonders aufmerksam 
gemacht.

4. Hafer, Heu und Streustrob ist ftinftagig, Bettenstrob viermonatlich im Yorbinein 
in der Arendierungs - Station unmittelDar an die Fassungsberechtigten abzugeben. Bei der 
Abgabe von Heu in Doppelportionen ist der Arendator verpfliehtet, das dem Gewichte des 
zweiten Strobbandes entsprecbende Quantum Stroh den Truppen zu erfolgen.

Riicksichtlieh nafer, Heu und Streustrob konnen jedoch die Fassung-Termine auf 10 
even:uell 15 Tage erstreckt werden, wenn es die órtlichen Verbaltnis.se und das Interesse 
der Truppe obne Mebrkosten fur das Aerar gestatten. Dieses Zugestandnis kann jederzeit 
zurtickgezogen werden, obne das dem Arendator hiedureh ein Ansprucb auf Sehadloshałtung 
erwaebst.

Das Bettenstrob ist vom Arendator den fassendea Partbeien in ihre Ubicationen zu zu- 
fiihren — Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fubrlobn in den Preis des .Artikels einzu- 
beziehen, oder per Metercentner separat zu bedingen. — Ist der Fubrlobn niebt separat 
bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in dem fur Bettenstrob eingestelten Preise 
mit einbegriffen ist und es wird biernacb aucb das bezugliche Anbot beurtbeilt werden.

5. Die Abgabs-Magazine der Arendatoren fur Hafer, Heu und Streustrob diirfen von 
den Ubicationen der fassenden Truppen nicbt weitei ais 1 9 km, entfernt sein, in anderem 
Falle die Bedarfsartikel den Truppen etc. auf Kosten des Arendators zugefiihrt werden 
miissten, selbst wenn im Offerte oder in der Genehmigungs-Verordnung die Bezeicbnung 
„ab Depot u. s. w .“. entbalten ist.

6. Die Reserve-Vorrathe an Hafer und Heu sind in der Hohe des dreimonatlicben 
currenten Bedarfes zu uaterbalten.

Der Heu-Reserve Yorratb muss zu % in gepresstein Zustande erliegen, die Consumtion 
des dreimonatlicben Reserve ■ Vorrathes erfolgt succesive in d n letzten drei Monaten der 
Yertragsperiode.

7 Es wird ausdrucklich bsdungen, dass es der Heeres-Verwaltung freistebt, die Re- 
ssrve-Vorrathe der einen Station zur Abgabe, in welch’ immer, beliebiger anderer Station 
beizuzieben.

8. Die naberen Bedingnisse konnen bei dem Militar- Venflegs-M agazine in Przemyśl, 
Jarosiau, Grodek, Rzeszów und Stryj eingesehen werden. woselbst die fur die Yerband- 
lungen in je zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 20. 
Juni 1898 erliegen,

Daselbst konnen aucb die vorgeschriehenen Bedingnis-Hefte gegen Erlag von acht 
und zwanzig (28) Kreuzern, ferner yorgedruckte Blanąuetts zu Ońerten unentgeltlich bezo- 
gen werden, worauf die Unternebmer um so mebr aufmerksam gemacbr, werden, ais jedes 
Offert unbedingt nacb dem uaten beigeftigten Formulare verfasst sein muss.

Ueberdies konnen diesbeziigliche Informationen auch bei der k. u. k. .Intendanz des 
10 Oorps in Przemyśl eingebolt werden.

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrticklich erklaren, dass er sicb den Bestim- 
mungen des fur die Verhandlung vorbereiteten Bedingnissbeftes vom 20 Juni 1898 
unterwirfc.

Die Heuarendatoren in Przemyśl, Jarosiau und Rrzeszów, dann die Stroharendatoren 
in Przemyśl und Jrroslau sind verpfliehtet, die in der g mannten Stationen v rbandenen 
Vorsicbt-Vorra.tbe an Heu, beziebungsweise an Bettenstroh vom BDginn der Arendierungs- 
Periode aDgefangen, bis langstens 30. Juni 1899 suceesive urnzusetzen. Die Arendatoren 
sind weiter yerphichtet, die zur Umsetzung gelangenden aerarisehen Reservevorrathe an Heu 
und Stroh nacb jenem Gewichte zu iibernehmen mit welcbem sie thatsachtlich in Rechnung 
steben laut der Depots-Journale, ohne dass ibnen hieftir ein Cało zugestanden wird.

11. Die vom Arendator bei der Umsetzung abzustellenden, frischen Heu-, beziebungs­
weise Strohvorrathe in Przemyśl, Jarosiau und Rzeszów werden durcb Arbeitskrafte des 
Arendators vorgewogen und durcb Arbeitskrafte des Verpflegsmagazins ubernommen und 
eingelagert.

1 i: Die k. k. Landwebr wird ibren Bedarf an Bettenstrob in den Stationen Przemyśl, 
Jarosiau, Rzeszów. Stryj, Sanok und Sambor selbstandig sicherstellen.

13. Die Bedingung von besondern Preisen fur den Fali der Inanspruchnahme des 
Reserve- Yorrates ist unzulassig.

14. Dem Heuarendator fur Przemyśl konnen nur zwei, dem Strobarendstor fiir Przemyśl 
kann nur ein Verpftegs Sehopfen zur Yerfiigung gestellt werden

15. Die Anbote auf Streustrob baben auf 2.100 gr. per Portion zu lauten.
16. Das Streustrob hat wahrend der Sommermonate nacb wie vor in Buoden a 8 5 kg 

(5 Port. a 1700 gr.) wahrend der Wintermonate hingegen in Bunden a 10 kg. (4 Port. 
a 2500 gr.) zur Abgabe zu gelangen.

Przemyśl, am 20 Juni 1898.
Yon der k. und k. Intendanz des 10. Oorps.

Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo- przemysio B 
względnie władzy politycznej, rezolueya opiewająca w ten sposób, że żądane świadec 
rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy wym'^J.10rgnt
przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty.
powinien do pilnować własnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe _ 
dejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę, do tej władzy która ją P 
prowadza.

Następstwa, w skutek możliwego spóźnienia, ponosi w każdym razie oferent.

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do ro zp rzy  n8̂  
później do godziny 10 przed południem. ■ ]j

Później lub drogą telegraficzną nadeszło oferty, które obowiązują na krótszy czsS’ 1 
na termin czternastu dni, nie będą uwzględnione.

Podania, cen zbiorowa na owies, siano i słomę są dozwolone mogą być z wyją^1®̂  
Przemyśla i Żurawicy, jednak tylko dla jednej stacyi wraz z miejscen konkurency' 
wystawione.

Podania cen zbiorowe dla większej liczby stacyj zwraca się.
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowiony ch terminów ze strony zarządu " “•'ojg 

wego, co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiegoś przyrzeczenia lub ole 

W ofercie musi być złożone poręczne, dokładnie wyszczególnione.

3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; równieżzffrac»
się ich szczególną uwagę, jak nie mniej Towarzystw gospodarczych i producentów n“ e 
wyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Owies, siano i słom* na podściółkę, ma być co pięć dni, słoma łóżkowa co czterJ 
miesiące naprzód w siacyi dzierżawnej fasującym oddziałom bezpośrednio oddaną. 
daniu sim a w podwójnych porcyach dzierżawca jest obowiązany za drugą podwózkę, si: 
dostawić.

Co się tyczy owsa, siana i słomy na podściółkę, mogą być terminy do fasowania tych;
U J  B  L t J J . I J J . l l l j  l i  U  1 6 i 3 U  . J

że na 10 ewentualnie na 15 dni rozciągnięte, jeżeli na to pozwalają stosunki miejsco ^
interes oddziału wojskowego, bez wywołania przez to większych wydatków dla rządu,
przyznanie może być każdego czasu bez wynagrodzenia dzierżawcy cofnęte. udzia-

Słoma takowa ma być dostawiona przez dotyczących dzierżawców pobierającym od 
łom wojskowym do ich zamieszkania. ^

Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, *m°
umówić się oddzielnie za przywiezienie od cetnaru metrycznego, jeżeli z a p ł a t a  z a  przy więzi . 

nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny oznaczo 
na słomę, łóżkową i według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta , , ^

5. Magazyny, z których dzierżawcy owies, siano i słomę na podściołkę wydawać ».  ̂
nie śmią być od kwater, w których fasujące wojsko umieszczone, dalej jak D9 km. odlegy > 
przeciwnym wypadku te artykuły muszą być na koszta dzierżawców dowiezione, chocia
w ofercie lub w rozporządzeniu było powiedziane „ab Depot" i t. d. , jej

6. Rezerwowe zapasy owsa, i siana mają być w wysokości trzechmiesięcąnej zwy 
potrzeby utrzymywane. ~a

Rezerwowy zapas siana ma być do 1/3 w stanie zapasowym zachowanym Konsu® 
trzecbmiasięcznego rtzerwowego zapasu następuje stopniowo w ostatnich trzech migsi$ca ’ 
kontraktowego okresu. . . a.

7. Wyraźuie się zastrzega, że zar .ąd wojskowy pozostawia sobie do woii ściągacie
pasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi. , ej,

8. Wszelkie bliższe w arunti mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu dla P° a;,
wojskowych w Przemyślu, Jarosławiu, w Gródku, w Rzeszowie lub w Stryju, gdzie s^ .z#a. 
duje także w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt 
runkowy z dnia 20 czerwca 1898. r. _ _ , je.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem dŵ  w .
stu ośmiu (28) centów, następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co tem
dziej zwiaea się uwagę przedsiębiorców, że kiżda oferta musi być bezwarunkowo we 
poniżej umieszczonego formularza ułożoną. _ ^

Nadto mogą być dotyczące informacye także u ■ c.. i k. Intendantury 10. korpusu
Przemyślu udzielone }

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupęin 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 
czerwca 1898 ^ a-

10. Dzierżawea siana stacyi Przemyśla, Jarosławia i Rzeszowa, dzierżawca słomy .0 
eyi Przemyśla i Jarosławia jest zobowiązany wojskowy rezerwowy zapas siana,
słomy do łóżek w czasie rozpoczęcia peryodu dzierżawnej rozpoczętej najdalej do 20 czer 
1898 stopniowo przemienić.

Dzierżawcy są dalej zobowiązani, do przemienienia przeznaczone wojskowe rezerj 
zapasy po tej wadzie od°brać, jak podług dotyczących żurnalów w rachunku się

Skonstatowany brak nie będzie wynagrodzony. ^ je
11. Od dostawców oddane być mające do magazynów świeże zapasy siana g 

słomy w Prz«myśiu, Jarosławiu i w Rzeszowie będą przez robotników dostawców poW»
a przez robotników magazynowych odbierane i składane.

12. Obrona krajowa zapewni sobie sama potrzeby słomy pościelnej w stacyach: PrZ 
myśl, Jarosław, Rzeszów, Stryj, Sanok i Sambor. . j0St

13. Stawianie osobliwych cen w wypadku odebrania rezerwowego zapasu ®e 
dozwolone. p rZfc!-

14. Dzierżawcy siana w Przemyślu mają tylko dwie szopy, dzierżawcy słomy w 
myślu tylko jedną szopę. .

15 Oferty na słomę na podściółkę, ma się stawiać od porcyi zawierając 2100  * 'g-5
16. Słoma na podściółkę ma być w letnich miesiącach jak dawnej w snopach P ^  

kg. (5 porcyi po 1700 g r .) : w zimowych miesiącach przeciwnie, w snopach P°
(4 porcyi po 2500 gr.).

Przemyśl, dnia 20. czerwca 1898.
Z c. i k. Intendantury 10. korpusu.

50 kr. 
Stsmp.

Ich

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten.

Otferts-Ftrinulare.
O F  F  E i i  T.

Gefertigter erklare biemit infolge Kundmachuug der Intendanz des 10 Oorps Nr. 3.580 vom 20. Juni 1898 ftir aie Arendieiungs - Station
Hafer ć 4200 Gramm z u ....................................Kr. sa^e ! gro1iUZef

fi.

1 Portioń
auf die Zeit vom 1. Janner bis 31. Deeember 1899 ............................................................................................................................................................................................
1 Portion im gebundenen Zustande Heu a. 5600 Gramm zu Kr. S a g e ! ...................................................................................
1 Portion „ „ „ Streustroh a 2100 Gramm zu . ■ . . . Kr. S a g e ! .................................................................................
1 Meter Zentner „ „ „ Bettenstrob zu . fł.......................................... Kr. Sage! . ...............................................................
auf die Zeit vom 1. October 1898 bis 30. September 1899 abgeben, das Bettenstrob gegen Vergiitung von . . . .  Kr. Sage!
........................................Kreuzer per Meter Zentner den fassenden Partheien in ihre Ubicationen zuftihreu, die Durchmarsch Verpflegung nach den Punkten*)

des Artikels IV. des Arendierungs- Bedingnis - Heftes besorgen und ftir dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium v o n ...............................................................
 sowie mit meinem gesammten beweglieben und unbeweglicben Yermogen bafcen zu wollen.

Ferner yerpfliehte ich mich im Falle, ais ich Ersteber bleiben sollte, langstens binnen 1-4 Tagen nach bicvon. erhaltener amtlicher YerstSndigung das Yanium 
10 percentige Oaution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Reeht ein, diese Erganzung selbst durcn Rtickoehalt des ArendieH 
dienstes durchzufuhren. Uebrigens unterziebe ich mich ausser den in der Kundmac-hung verlautbarten, auch jenen Bedmgungen, welche in  dem fur die ausgescbriebene Yerha 
vorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 20. Juni 1898 entbalten sind. . jgec*1

Laut anruhendem Bescheide d e r .........................................................z u .........................................................................wird mein Soliditats- und Leistungsfkhigkeits-Zeugn13
d e n ......................................................i n ...................................................................libermittelt werden.

t e n ......................................................1898
Unterscbrift (Vor ' und Zunabme) des Offerenten

a lite »ber
beigeftigt werden. — *V ^erd0®'*) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder 0) beziebungsweise a) b) oder c) des Artikels Iv . des Bedingnis-Heftes beigeftigt werden. 

diese Stelle bei Eroffnung des Offertes leer sein, so wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarschen ftir den Offerenten nur nacb den Punkten A) a) ais bindend angenommen

• g reuze*
• g reuz0r

‘ Guld611

bestebeud

( d:e
r..Yer

am

Das Offert ist zu siegeln und auf Aussenseite des Couverts beiznftigen:
Offert infolge Kundmachung yom 20. Juni 1898 Nr. 8.580 zu der Yethandlung am 1898



L 13] V  • • (4923 2 ~ 3)
1898 o la  ̂ sierpnia i dnia 3 października
» tutpio Z' 10 z rana> odbywać się bgdzie 
cyin„ J zym sądzie, w biurze Nr. 9, egzeku- 
w«asnei ^rZe n  realności Mikołaja Kwaka 
55 j w Rogoźniku, objętych wyk. bip. 1. 
hienia na zl- oszacowanej celem zaspo- 
Weg0 ^  Wierzytelności Towarzystwa zaliczko- 

Nowym Targu w kwocie 78 zł. zpn. 
^ena wywołania 1522 zł. aw. 
wadyum 153 zł.

Kozłoni r̂alorem niewiadomych wierzycieli dr.
Akt ■ w Nowymti u-

War«nkiii , T i o;: ania’ wyciąg hipoteczny i 
stratgf- %tacyjne przejrzeć można w regi- 

e SrJ

9

■ij 0. k Sąd powiatowy, 
^owytarg, 26 grudnia 1897.

L vV ? p- ^ 96 102/98 ' 3̂992 2 -3 )dajg j ' s4d obwodowy w Przemyślu po-
8*erPHia iQWSZ* i lnej wiadomości, że dnia 30 
bmrie 98 o godz. 10 przed południem, w 
c y ta c v » j ,  ’ odbędzie się przymusowa reli- 
dóbr I® i Sierakowce, wyk hip. 1. 300 i
ft'Qiei s asz*°wce wyk. hip. 301 objętych da- 
PrzfiS»„0 111 asy spadkowej śp. Stefanii Tur 

Zedrfzymirskiej należących, 
zł Wywołania stanowi kwota 87.185
d° dóbr T Sierakowce, a 13.190. zł., co 

,tejie aszirowce, wadyum zaś 10 procent

hidzie^Ur̂ orem wiorzy cieli niewiadomych, 
lub da] którymby uchwała niniej?za
w należZf W Nj sPrawi9 wcale nie, lub też 
ó ie m .ypym czasie doręczone być nie mogły, 
kg Sp J e", °wych, którzy by weszli na hipote- 
^ydani 6 -816 mai^ y c h  dobr dopiero po
kwietnia l f c i ągu tabularnego tj. po dniu 24 
h°wic*a t) Ufetanow>ono adw dr, Mendro- 
Oansa wl>rzei:nyślu z substytucyą adw. dr.

°pjSa ? 6szi§ warunków licytacyjnych, protokół 
tyyci a przynależności, akt oszacowania i 
Sistraturze rn^ mozua PrzeJ ezeć w tus. re-

Przemyśl, 6 maja 1898.

Ł.
Cż- E- 103/98 4 (4263 2—3)

ku m a udanie uprzywilej. galic. akc. Ban- 
P^ez F e6ZIlego we Lwowie, zastąpionego 
Sie d ii r‘ on ńskiego, adw. Lwowie, odbędzie 
p°łUdn-a 9 sierpma 1898 o godz. 10 przed 
^Prze" 1 w sądzie niżej wymienionym, w 

Nr. 22., w Krakowie, dozwolona tus.
l|§jgo % ?. dnia 16 kwietnia 1898 1. cz. E. 
Wice p • cy*acya dóbr tabularnych Pawliko- 
* t e m ”  1 Taszyce lhw- 801, 815, 829, 
óale£n z . ieiiekim położonych, wzraz z przy- 
iywe<> lam’> składającemi się z inwentarza 
f&artIL' wartości 2070 zł., i inwentarza 

lwego wartości 263 zł. 50 ct. 
ey§ °bra powyższe, wystawione na licyta- 
Zaś ? ' on® na 86.400 z ł , przynależności 

“a -2383 zł. 50 ct.
PŁńiżei t • Z C6aa wynosi ^9155 zł. 65 ct. 
skutku ceny sprzedaż nie przyjdzie do

do i ^ ^ ł n k i  licytacyjne i odnoszące się 
lamy .dóbr dokumenta (wyciąg tabu- 
'! [  ’ katastralny, protokoły ocenienia
PrzejJ ) moze każdy mający chęć kupienia, 
óiżgi 66 Podczas godzin urzędowych w sądzie 

rJjrńenionym, w biurze Nr. 22. 
licytae ie Prawa> w °bec których niniejsza 
sió go^a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ftiipig ,?^du najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dzaju bcytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
bjG iir° lo  Samej nieruchomości nie mogłyby 

z ze skutkiem podnoszone. 
e'§żar OSoby, dla których jakie prawa lub 
°*)ecnf • na powyższych dobrach, bądź 
bcytap6- ^hńcją, b^dź w toku postępowania 
dalSzv y,Jaeg° powstaną, zawiadamiane będą o 
dym/ wydarzeniach tego postępowania je- 
nie n ,Przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
ftion les?kają w okręgu sądu niżej wymie- 
moCflfk° 1 nif) wskażą temuż sądowi pełno- 
ó^szkał dor§czeib w siodzibie sądu za-

v  k. gąd krajowy. Oddział YIII. 
Kraków, 21 maja 1898.

 ̂ Jjf[; 558l84 5 (4175 2~3)
Uprz Rolu zaspokojenia wierzytelności c. k. 
k^ociiPiń akeyjnego Banku hipotecznego w 
tutejs,v z*- 88 et. z pn. odbędzie się w
o sądzie Nr. 2, d. 26 sierpnia 1898.
*hl. fê 10 rano, licytacya realności objętej, 
^ aśnej ks. gr. gm. Kozowa, Wolfa Hakena

Oena wywołania wynosi 2.000 zł. 
adyum ustanowiono na kwotę 100 zł. 

przpi. 6:“tę warunków licytacyjnych, wolno 
q w sądzie tutejszym.

«troQV .rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
ezbych ln*6resowane, a wierzycieli hipote- 
ekip0.„ Przez kuratora Włodzimierza Lewi- 

go0w Kozowie. 
r. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
“^owa, 20 czerwca 1898.

Konkursa.
L. 3977|98 (4262 2—3)

Ogłoszenie konkursu.
Na zasadzie uchwały Eady miej­

skiej z deia 21. czerwca 1898. rozpi­
suje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego przy tutejszej gmi­
nie z roczną płacą w kwocie 500 złr. 
a. w.

Kandydaci, ubiegający się o tę po­
sadę, wykazać się mają:

1. prawem obywatelstwa austry­
ackiego ;

2. dyplomem doktora medycyny 
względme doktora wszech nauk lekar­
skich, uprawniającego do wykonywania 
praktyki lekarskiej w kraju.;

3. świadectwem z odbytej dwulet­
niej praktyki przy szpitalu publicznym p

4. świadectwem zdrowia;
5. świadectwem moralności;
6. znajomością języków krajowych 

i niemieckiego.
Podania kompetencyjne, należycie 

udokumentowane i ostemplowane wnosić 
należy do tutejszego Magistratu najda­
lej do 15-go sierpnia.

Magistrat miasta
Brody, dnia 6. lipca E'98.

L. 41306)98 (4272 2 - 3 )
K O N K U R S .

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada sługi urzędo­
wego z płacą roczną 300 zł., i 25°/0 doda 
tkiem akty walnym, ubiorem urzędowym, tu­
dzież z prawem posunięcia się na wyższą pła­
cę 350 zł. i 400 zł.

Celem obsadzenia tej posady ewentualnie 
opróżnić się mogącej posady pomocnika sługi 
urzędowego z płacą rocznych 250 zł i 25°/0 
dodatkiem aktywalnym, rozpisuje się konkurs 
z uwagą, że dotych posad mają pierwszeństwo 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
Kwalifikację i zaopatrzeni certyfikatem w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. ustawy 
p. Nr. 60.

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
podania najpóźniej do dma 31 lipca 1898 
do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, a to a- 
spUaaci wojskowi zostający w czynnej służbie 
wojskowej/w drodze swej przełożonej władzy 
wojskowej, inni zaś w drodze właściwej wła­
dzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w następu­
jące dowody:

1) znajomość czytania i pisania w języ­
kach krajowych,

1) fizycznego uzdolnienia do pełnienia 0- 
bowiązków sług. urzędowego (śwadeitwo le­
karskie),

2) nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się, wreszcie

4) obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi dołączyć mają nadto 

wspomniany certyfikat wojskowy.
Wszyscy ubiegający się powinni w po­

dania swem wyraźnie nadmienić czy proszą 
tylko oposadę sługi urzędowego, lub czy w razie 
nadania tei posady pomocnikowi proszą także o 
posadę pomocnika sługi urzędowego.

Lwów, 30 czerwa 1898.

L. 6565 (4280 1 -  3)
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Mielcu opró­
żnioną zotała posada woźnego z płacą 250 zł. 
rocznie, dodatkiem aktywalnym $15%, umun­
durowaniem i prawem postąpienia na wyższy 
stopień płaey.

Poimnia o powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, dla 
wysłużonych podofic jrów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 12 Sierpnia 1898 
do Prezydyum sądn obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 5 lipca 1898.

L. Prez. 1. 188)93 (4) (4302 i - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia posady stałego zastę­
pcy funkryonaryusza prokuratorskiego przy 
c k. Sądzie powiatowym we Lwowie z rocz­
ną remuneracyą w kwocie 500 złr. a. w. 
rozpisuje się konkurs z terminem do 31 li­
pca 1898.

Podania wnieść należy do c. k. Proku- 
ratoryi Państwa we Lwowie

Z c. k Prokuratoryi Państwa
Lwów, dnia 7 lipca 1898.

L. 14424 (4278 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego W cyana 
przy e. k. wyższej szkole realnej w Tarno­
polu ogłasza niniejszem c. k. Rada szkolna 
krajowa konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do dnia 15-go sierpa.a 1898 r.

Po posady tej przywiązaną jest płaca

etatov?a w kwocie 250 zł. a. w. rocznie i 25% 
dodatek aktywalny w kwocie rocznej 62 zł. 
50 ct. a. ~ ,  tudzież wolne mieszkanie służ­
bowe w budynku szkolnym.

Do tej posady n fn żą  wszelkie obowią­
zki sługi szkol sego, i zwykłego stróża domo­
wego, a zatem oprócz obsługiwania i utrzy­
mywania w porządku i czystości sal szkol­
nych, kancelaryi, gabinetów, saii konferencyj­
nej, kurytarzy, wychodków i t. p., także rą- 
b&niifi noszenie drzewa, palenie w piecach, 
utrzymywanie porządku i czystości zewnątrz 
ickalnośei szkolnych i budynku szkolnego, za­
miatanie śniegu i bł la , załatwianie posyłek 
i t. p , nsdto zaś pełnienie czynności laboran­
ta w kboratoryum chemicznem.

Ubiegający się o tę posadę ma w poda­
nia wykazać:

1 . znajomość języka polskiego i ruskie­
go w słowie i piśmie świadectwami szkolne- 
mi i własnoręczne mi próbami pisma,

2- uzdolnienie fizyczne, potrzebne do peł­
nienia obowiązków sługi szkolnego i świadect­
wem c. k. lekarza rządowego,

3. wiek i stan metryką urodzenia a e- 
wentualnie ślubu,

4. zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym świadectwem wydanem 
przez właściwą władzę, jeżeli nie pozostaje w 
służbie publicznej, i

5. dotychczasowe zatrudnienie odnośne- 
mi świadectwami.

Podania zaopatrzone powyższymi doku­
mentami należy wnieść w terminie konkurso­
wym do c. k. Rady szkolnej krajowej we Lwo­
wie na ręce Dyrekcyi c. k. wyższej szkoły 
realnej w Tarnopolu, a jeżeli ubiegający się 
pozostaje w służbie publicznej, za pośrednict­
wem jago przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietma 
1872 r. 1. 60 Dz. u p. mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłuż-.ni podofice­
rowie c. i k. arraii, posiadający wymaganą 
wyżej kwahfikacyę, i zaopatrzeni w certyfikat 
Wysokiego c. i k. Ministerstwa wojny, wzglę­
dnie c. k. Ministerstwa Obrony krajowej, któ­
ry ich uprawnia do ubiegania się o posadę 
w państwowej służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów mo­
gliby być uwzględnieni także inni kandydaci 
posb.dsjący powyżej wymaganą kwalifittacyę

Lwów, dma 5. lipca 1898.

ip a d ło ś c i .
L. cz. S. 3/98 (101) (4241 3 - 3 )

O k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
jako konkursowy na wniosek komisarza kon- 
kusowego na podstawie odbytego dnia 17 
czerwca 1898 wyboru, ustanawia adwokata 
dr. Michała Fiscnlera stałym zawiadowcą 
masy rozbiorowej firmy Weidleret Last w Sta­
nisławowie.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 28 czerwca 1898

L. 18694 (4217 3 - 3 )
Wasyla Strusia ze Stuhienka uznaiio 

marnotrawcą
Kuratorem ustanowiono Antoniego Tchó­

rza ze Stubienka.
O. k. Sąd powiatowy m. dlg. 

Przemyśl, 20 lipca 1897.

P. 40/98 (6) (4221 3 - 8 )
Iwan Tnpis z Malczyc uznany marno­

trawcą, kuratorem dla niego ustanowiony Fed- 
ko Kowal z Malczyc.

Z c. k. Sądu powiat Oddział I 
Janowie, dnia 23 maja 1898.

L. cz. L. 10/98 (1) (4218 3 - 3 )
Onufry Basaraba rolnik z Iwankowa u 

znauy został marnotrawcą, kuratorem j go 
jest Ołeksa Andrejnów ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Borszczow, dnia 21 maja 1898.

L. P. 10)98 (1) '  (4267 2 - 3 )
Hryń Sz-łamaj z Iwaoikówki uznany 

marnotrawcą Kuratorem ustanowiony Jaków 
Luźuy.

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 15 marca 1898.

prasowe.
L Pr. 57,98 2 XVI. (4282

O. k Są i krajowy jako prasowy nal 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł : 
iż treść artykułu umieszczonego w Nr. 148 
peryodycznego czasop. drukowego „Głos Na- 
rodu“ z daty Kraków, 2 lipca l89S na stro­
nie 6 łam 3 , I. ustęp artykułu od słów , 0  
zaprowadzeniu" do „informacyi“ zawiera zna­
miona występku z §. 300 uk. i II. ustęp na 
stronie 8 łam 1 od słów: W Kalws,ryi“ do 
słów: „Takich więcej“ znamiona występku 
z §. 302 uk. zatwierdza się konfiskatę rzeczo­

nego czasopisma a dalsze rozszerzanie tego 
artykułu zostaje wzbronione.

Kraków, 4 lipca 1898.

L. Pr. XVI. 58/98 2 (4281)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł: 
iż treść artykułu zamieszczonego w Nr. 12 
recte 13 peryodycznego czasopisma drukowe­
go „Djabeł" z daty Kraków 1 lipca 1898 na 
stronicy 5 rycina z podpisem „Pogrom ży­
dów w Galicyi“ i tekst pod nią zamieszczony 
zawierają znamiona występku z §. 300 uk. i 
zatwierdza się konfiskatę rzeczonego czaso­
pisma i dalsze rozszerzanie tego artykułu zo­
staje wzbronione.

Kraków, 4 lipca 1898.

L. Pr. XVI. 56)98 2 (4283)
O k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł: 
iż treść artykułu umieszczonego w Nr. 27 
peryodycznego czasop. drukowego „Grzmot" 
z daty Kraków, 2 lipca 1898 na stronie 4 
łam I. ustęp artykułu od „gdyby me było 
do „środków gwałtownych" zawiera znamiona 
występków z §§. 302 i 305 uk., ustęp zaś
II. na tej samej stronie łam 2 od słów : „Po­
lała się tam krew" do „prowokującą" zawie­
ra znamiona występku z §. 300 uk. i za­
twierdza się konfiskatę rzeczonego czasopisma 
a dalsze rozszerzanie tego artykułu zostaje 
wzbronione.

Kraków, dnia 4 lipca 1898.

Pr. 57/98 2 (4303)
O h o ł o s z e n i e .

W Imeny JehOj Wełyczestwa Oisara!
O. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 i 493 
zak. kam. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułiw umiszczenych w czyśli 19 czaso- 
pyto „Hromadskij hołos“ z dnia l łypnia 1898 
pid napysom: „Skasowanie konstytucyi w za­
dudnij Hałyezyni“ w ustupi wid słiw : „za- 
wedenie stanu obłohy" do kińcia i pid n a ­
pysom „u Francyi" w ustupi wid słiw: „ne 
panuje tam takoż zwyczaj" do słiw „rady­
kalna biiszist" mistyt w sobi znamena pro- 
wyny w perszym artykuli z §. 300 i 302 
zak. kar. a druhym artykuli z §. 300 zak. 
kar. i proto usprawedływłena jest zariadżena 
czeres c. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata 
seji czasopysy.

W sliaztwije tonc riszenia wzbronene 
jest dalsze rozprostrane nie tcho artykułu.

Lwiw, dnia 8 łypnia 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 81/98 (1) (4252 3—3)

Przeciw Katarzynie Markowskiej, której
miejsce pobytu- jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sąnu w Mieleu przez Jana i 
Karolinę Mrozów pozew o zaniechanie prze- 
chodu, przejazdu i przegonu przez parcelę 
258/2 w Pławie.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min na dzień 11 lipca 1898 o 10 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Mar­
kowskiej ustanawia się pana adw. dr. Brze­
skiego w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastęDywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w/sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, 17 maja 1898.

L. cz. 12901 (4058 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie w spra­

wie egzekucyjnej Walentego Bardzika przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Piorowi Wa- 
rzelowi pto 10 złr. ustanawia dla tegoż Pio­
tra Warzela kuratorem ad actum p. adwoka­
ta dr. Roberta Pawłowskiego w Krośnie i 
zawiadamiając otem Piotra Warzeli poleca 
się mu aby potrzebnej ku bronieniu swych praw 
informa-syi kuratorowi swont udzielił, lub tez 
innego pełnomocnika sobie ustanowił gdyż i- 
naezej skutki z zaniedbania wyniknąć mogą­
ce, sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Krosno, dnia 8 grudnia 1897.

L. cz. O. II. 104/98 (2) _ (4036 3—3)
Przeciw Kazimierzowi Stapinskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest niem ane, wniesio­
nym został do c. k. sądn powiatowego w Sa­
noku przez powiatowe Towarzystwo zaliczko­
we w Sanoku w dniu 10. marca 1898 L cz. 
O. II. 104/98 (1) pozew o zapłacenie kwoty 
185 złr. 50 et. a. w. z. p. n

Celem strzeżenia praw Kazimierza Sta- 
pińskiego, ustanawia się pana adw. dr. Neben- 
zahla w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kazi­
mierza Stapińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądńe się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II,
W Sanoku, dnia 6. maja 1898



prawdziwy tylko wtedy jeżeli wprost z moich, fabryk

F a r m a  W i k t o r  B e r g e r
ul. A k ad em n k a L 8

Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny skład rowerów. Ceny 
en gros, nieograniczona gwaranóya. Wszelkie przybory i ubrania cyklowe. 

Własny warsztatreparacyjny. Cenniki illustrowane gratis. 551

Skład fabryczny c. k. nadwornych fabryk
Kas ogniotrwałych o r m  m arki „F ry d  Wlese1

Dolecą firm a .

W I K T O R  B E R G E R
Lwów, Akademicka 8. n.

M a t  ^ 0 1 1 !
Tapety we wielkim wyborze. 
Stufeaterye sufitowe.
Story drelichowe na wałkach samo­

czynnych i na zwykłe ściągi. 
Żaluzje każdej konstrukeyi. 563 
Deptaki kokosowe.
Druty mosiężne i niklowane na 

schody,
Linoleum na posadzki.

poleca magazyn

Do „Gazety Lwowskiej" 
OCiŁOSZEUSJ*

przyjmuje wyłącznie
Ajenr.yą dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseiaty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

od wyrazu petitem 1% centa, tłustym 
petitem dwa centy.

L w ó w  p la c  H a lic k -5 1. 2 .
Panom przedsiębiorcom i budowniezym 

znaczny rabat.

ej ekcyi na prowineyi poszuirnje zdolny uczeń
JILJ VIII. klasy. Adres F . B, YIIlS L wów. 671

Ł ekcyi angielskiego języka, gramatyki i kon- 
wersaeyi, tudzież literatury i deklamacji udziela 

M Parker i p Iwanowskiej, ulica Krnpiarska 1. 4, 
godzina 60 ct. 675

£ 3 k l e p  z pomieszkaniem jest do wynajęcia, ulica 
Skarbkowska 1. 29. 682

Karty pocztowe
m podoM znainl.
Firm a A. Casper’a w Berlinie, Ałe- 

xanderplatz 3, puszcza w obieg nader cie­
kawą, kolekcję pod tytułem „Wielcy i sławni 
ludzie Polski11.

Kolekcja ta zawiera w 68 numerach 
portrety osobistości w historyi lub teź w dzie­
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowisko.

Wartość tej kolekcji podnosi ta okolicz­
ność, że do podobizn dołączono w krótkich 
i treściwych słowach życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem.

Kolekcya ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie­
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych.

W tym celu pojawią się wkrótce albu­
my z napisem „Wielcy i sławni ludzie Polski11, 
które tworzyć będą niejako żywą eneyklo- 
pedyę znakomitości polskich.

Klar ty do nabycia w A jencji dzien­
ników i  ogłoszeń, Lwów, pasaż H&us- 
mikna I. 9.

£ j k l e p ,  dwa pokoje, kuchnia, piwnica do najęcia l 
ul. Zyblibiewieza 37.

M łody inteligentny kancelista notaryaluy, ka- 1 
tolik, obzm jomiony gruntownie % manipulacją ■ 

pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista11 poste 
restante Stryj.

' p o m i e s z k a n i e  frontowe na I. piętrze skła- 
-®- dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 
przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
należytosoiami jest od 1 października b. r. 
przy ul. S ir . M ikołaja  I. 14 (obok Uniwer­
sytetu) do wynajęcia.

fijłucliacz praw, rutynowany mundant, z pięi 
rSP knem pismem, poszukuje miejscu, w kaneelaryi 
adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini­
stracji Słowa polskiego.

• ■«■»—»« ■ -,i + ' j * s w x v r & ^ . ' - xrw.̂ /-a.Tewprj-sm.''• - g

Wyjątkowa nędza. Dyetaryusz, złożony 
ciężką chorobą, prosi o pomoc. Łaskawe 

datki przyjmuje Administracja Gazety Lwowskiej.

Poszukuje się rutynowanego regi-
stranta obeznanego dokładnie z pro­
wadzeniem manipulacyi w starostwie. 
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną 
siłę. Płaca aż do 40 zł miesięcznie. 
Zgłoszenia pisemne z świadectwami do 

starostwa w Chrzanowie. 4199

Aprykozy i wiśnie
w 5-klgr koszykach, franko, za zaliczką, wy­
syła wybierane aprykozy po zł. 1 75, piękne 

wielkie hiszpańskie wiśnie po zł- 1.60

T .  M a r c i n k o w s k i  688
w ^Zaleszczykach.

M efccye szermierki na pałasze 
L  i florety. Warunki jbardzo i 
przystępne. Bliższe szczegóły ul. j 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro- 
każdego dnia ©d g. 4 do 6. — Oia [ 
młodzieży akademickiej i ucz*i 
iliów szkól średnicli ceny zniżone. I

ST ATUETKA MICKIEWICZA
Cafe fig u rk a  w y k o n an a  w  b ro n zie  

n a .  a l a . T o a . s t r o ■ w 3^ m  s ł u p k u
w yszła nak ładem

L a n d o w s k i e g o  i  K o h l e r a  w e  L w e w i e .
Cê ia eg^eiuplasza 5 zł.

Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetkę;, ta najkorzyst­
niej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 

Pomnik poety w miaiafnrłie.
Zamówienia przyjmuje

A .  L a i id b w s k i w«s L w o w ie .
"Wszędzie do nabycia.

I k e ż d a  z  p a ń
kióra tylko zażąda, otrsy na bezpłatnie okazowy 
numer IJÓD PARYSKICH najlepszego i najtańszego 
pisma dla kobiet, zawierającego wielkie tablice kro- 
jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. Prenu­
merata MÓD PARYSKICH wjnosi kwartalnie 1 z łr . ,  
półrocznie 2 z ł r . ,  rocznie 4 złr. Prenumeratę na­
leży przysyłać do Administracji MÓD PARYSKICH: 
Lwów, ul. Łyczakowska 1. 27. lub do Ajenoyi dzien­
ników S. Sokołowskiego Lwów Pasaż Hausmana 1. 9.

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „RF.GE.NT“, której wyroby po­
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
raeya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Specjalny warsztat 
mechaniczny J a  rowerów i maszyn do 
szycia. — S. W AGSER, mechanik, 

we Lw ow ie , 
ulica Sobieskiego 34

wyborne , także do smażenia , wysyła j
w 5 klgr. koszykach, starannie opako- [ *•!
wane po zł. 1,50 A, Hoffmann, Nyire- 1 
g y t ? ia  (Ungarn). — Wysyłka od 1 * §

do 12 lipca. 6-51 W

D l a  G a l i o y i
Główny wyłączny skfed 

i ekspedycya

Ajeneya dzienników i  ihsera/tów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

krajowych i lagraaieziiyelt
k a n to r  S ło w a  P o lsk ieg o

Prenum erata — c o ^ o s / e m

owna
i wyif
lycyafeenumerata — Ogłoszenia.

Z dtttkiuei Wl. Łcslńskiags «} G?traeski«fo J. Ijt fess Wmmsts,. Telefon ar. §69, W?. I


